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Rozmowy H. Jabłońskiego 
i J. L. Portillo

Dalszy rozwój 
współpracy 

polsko-meksykańskiej
W poniedziałek, 29 paździcr 

pika przed południem w pre­
zydenckiej rezydencji Los Pi- 
mgs odbyła się druga tura poi 
sko-mcksykańskich rozmów 
plenarnych. Delegacjom prze­
wodniczyli: przewodniczący
Rady Państwa, Henryk Jabłoń 
ski oraz prezydent Meksyku 
Jose Lopez Portillo.

Następnie szefowie obu 
państw uczestniczyli w uroczy 
stości podpisania zawartych 
umów i norozumień. Przedsta 
wiciele obu stron podpisali w 
obecności H. Jabłońskiego i J. 
Lopeza Portillo polsko-meksy- 
kańską umowę o współr>racv 
gospodarczej i przemysłowej, 
protokół z rozmów gospodar­
czych, program wymiany kul­
turalnej, oświatowej i nauko­
wo-technicznej do istniejącej 
umowy o współpracy w tych

Zgromadzenie z udziałem E. Gierka

Order Sztandaru Pracy
dla Bielska-Białej

■swsSs

dziedzinach na lata 1980
1981 oraz protokół z rozmów 
na temat współpracy w dzie­
dzinie szkolnictwa wyższego i 
średniego zawodowego.

Wspólny komunikat nolsko- 
meksykańęki stwierdza na

Dokończenie na str. 2

Bielsko-Biała, miasto „stu 
przemysłów” przeżywało swój 
wielki dzień. 29 bm. przybył 
do Bielska-Białej I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
który wziął udział w uroczys­
tym zgromadzeniu mieszkań­
ców podbeskidzkiego grodu, po 
łączonym z wręczeniem mias­
tu przyznanego przez Radę 
Państwa Orderu Sztandaru Pra 
cy I klasy w uznaniu bogatych 
tradycji rewolucyjnych i robot 
niczych oraz współczesnego 
wkładu w pomyślny rozwój 
Polski Ludowej.

W czasie uroczystego zgroma 
dzenia w hali sportowo-wido­
wiskowej, w którym uczestni­
czyli prżedstawiciele władz 
partyjnych i administracyj­
nych, bratnich stronnictw i 
FJN, weterani ruchu robotni­
czego, przodownicy pracy j mło 
dzież, po odegraniu hymnu na- 
rodewego ełos zabrał I sekre­
tarz Komdetu Wojewódzkiego 
PZPR w Bielsku-Białej, Józef 
Buziński.

Witając I sekretarza KC Ed­
warda Gierka w imieniu woje­
wódzkiej -nstancji partyjnej, 
w imieniu mieszkańców' .Bjel-

ska-Białej i woj bielskiego, 
mówca stwierdził iż ludzie pra 
cy z całego regionu są głęboko 
przekonani o tym, że najbar­
dziej wartościowym udziałem 
każdego obywatela Ziemi Biel­
skiej w gospodarskiej, przed- 
zjazdowej dyskusji, o dniu dzi­
siejszym i przyszłości kraju i 
narodu, będzie jak najlepsze 
wykonanie zadań, jakie wyzna 
czyi kraj całej społeczności 
Podbeskidzia.

Następuje akt uroczystej de­
koracji sztandaru Miejskiej Ra 
dv Narodowej w Bielsku-Bia­
łej Orderem" Sztandaru Pracy 
I klasy, którego dokonuje I se-
kretarz KC 
Gierek.

Następnie 
kretarz KC

PZPR — Edward

głos zabiera I se- 
PZPR.

wolucyjnych tradycji tego mia­
sta, dla jego roli w rozwoju gos 
podarczym naszego kraju, dla 
jego dzisiejszych osiągnięć. Jesti 
wyrazem wdzięczności za wkład 
wnoszony w budowę pomyślnoś 
ci naszej ojczyzny.

T sekretarz KC PZPR podkre­
ślił, że mieszkańcy Bielska-Bia 
łei i całego regionu zapisali pię 
kne karty pracy i walki w księ 
dze narodowych dziejów. Hasła 
rewolucyjne łączy się tu zawsze 
z dążeniami niepodległościowy­
mi. Pamiętna jest patriotycz­
na postawa społeczeństwa Biel 
ska-Bialej i jego wysiłki na 
rzecz odbudowy państwowości 
polskiej po I wojnie światowej. 
Lata międzywojenne- zaznaczy 
ły się walkami strajkowymi kia 
sy robotniczej o swe prawa, o 
likwidację bezrobocia i wyzy­
sku. W Bielsku-Białej działała 
prężna organizacja KPP, a w 
lipcu 1942 r. utworzona została 
pierwsza komórka PPR. Tu uro 
dził się wybitny przywódca ro­
botniczy Paweł Finder. Lata na 
jazdu hitlerowskiego i II wojny

Edward Gierek w imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa i rządu złożył 
społeczności Bielska-Białej ser 
deczne gratulacje i życzenia z 
powodu przyznania > Orderu 
Sztandaru Pracy I klasy, stwier 
dzając, że to wysoikie odzna- . świątpwej wypełnione były 
czenie jest wyrazem wielkiego* twardą walką o przetrwanie
uznania dla patriotycznych i re Dokończenie na str. 2

. Fragment wystawy w Bibliotece Głównej UAM.
Fot. — T. Lejczak

Plenum Rady Głównej FSZMP
W Warszawie obradowało 

plenarne posiedzenie Radv 
Głównej Federacji Socjalistycz 
pych Związków Młodzieży Pol­
skiej związane z określeniem 
najważniejszych kierunków : 
form udziału młodego pokole­
nia oraz zadań ruchu młodzie­
żowego w przygotowaniach do 
VIII Zjazdu PZPR oraz w ogól 
nonarodowmj dyskusji nad wy­
tycznymi na VIII Zjazd- „O 
dalszy rozwój socjalistycznej 
Polski, o pomyślność narodu 
polskiego”.

Zarówno w referatie jak iw 
dyskusji na plenum podkreśla

się ogromne znaczenie i potrze 
bę powszechnego zaznajomie­
nia młodzieży wszystkich śro­
dowisk społecznych i zawodo­
wych z treściami zawartymi w 
wytycznych. Dużo uwagi po- 
sw:ęca się sprawom udziału 
młodzieży w realizacji zadań 
społecznych, gospodarczych i 
kulturalnych w. dekadzie lat 
osiemdziesiątych. Na plenum 
wskazuje się jednocześnie na 
liczne inicjatywy wychowaw-, 
cze socjalne i gospodarcze so­
cjalistycznych związków mło­
dzieży. których efekty dobrze 
służą wszechstronnemu rozwo 
jowi kraju. (PAP)

E. Wojtaszek zakończył 
pobyt w Syrii

Porozumienie o współpracy

Rozpoczęły się wczoraj tego 
roczne Dni Książki Radzieckiej. 
Trwać one będą do 4 listopada 
br.

W tym czasie w księgarniach 
Wielkopolski prócz przedsta­
wienia do sprzedaży wydawni­
czych nowości radzieckich, orga 
nizowane będą wystawy litera 
tury i nagrań.

W sobotę, 3 XI na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” ogło­
szony zostanie konkurs czytel­
niczy organizowany z okazji 62 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej

dzieckiej w Bibliotece Głównej 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
przy ul. Ratajczaka otwarto 
wczoraj wystawę „Książka ra­
dziecka w służbie humanizmu, 
pokoju i postępu”. Organizato­
rami wystawy, oprócz bibliote­
ki są: Zarząd Wojewódzki 
TPPR w Poznaniu, Wydawni­
ctwo „Mieżdunarodnaja Kniga” 
oraz „Dom Książki”. Na ekspo­
zycji zgromadzono 1400 tytułów 
w następujących działach. Wiel 
ka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa, dzieła klasy­
ków marksizmu - leninizmu, 
stosunki międzynarodowe, sztu

pt. „Czy znasz literaturę radziec * ka, literatura piękna, literatu- 
ką?” ra młodzieżowa i dziecięca.

W ramach Dni Książki Ra- (bran)

Wojewódzkie narady aktywu partyjnego

Sprawy wspólne 
wszystkim Polakom

W kilkunastu wojewódz-
twach odbywały się wczoraj 
wojewódzkie narady aktywu 
partyjnego. W ciągu kilku naj­
bliższych dni narady takie od­
będą się w całym kraju. Otwie 
raja one w poszczególnych wo 
jewództwach — zgodnie z uch­
wałą XVI Plenum KC PZPR 
— ogólnopartyjną i ogólnona­
rodową debatę nad treściami 
zawartymi w Wytycznych na 
VIII Zjazd PZPR „O dalszy 
rozwój socjalistycznej Polski, o

"W Poznańskiem uczestniczył w 
niej aktywnie co czwarty czło­
nek partii, zgłaszając wiele 
wniosków i propozycji, których 
realizacja przyczynić się może 
do pełnej realizacji tegorocz­
nych zadań gospodarczych oraz 
do ideowego umocnienia partii 
— przewodniej siły narodu.

Wytyczne na VIII Zjazd 
PZPR — podkreślił uczestniczą 
cy w poznańskiej naradzie czło 

nok KC, redaktor naczelny „Try 
buny Ludu” Józef Barecki — 
powinny stać się własnością i mo 
torem działania wszystkich lu­
dzi pracy,, platformą dyskusji 
otwartej na' patriotyczną i oby­
watelska radę i propozycję. 
Powszechną rozmowę partii ze 
społeczeństwem o sprawach na 
rodu i kraju winna zespalać 
myśl o tym, co uczynić, by jak 
najlepiej owocował ogromny, 
obejmujący wszystkie dziedzi­
ny życia dorobek lat siedemdzie 
siątych, co zrobić by snołeczno- 
gosoodarczej strategii partii, 
mającej niezmiennie na celu 
przede wszystkim dobro czło­
wieka pracy — zapewnić warun 
ki jak najefektywniejszej reali 
zacji.

Plon dyskusji nad Wytyczny 
mi złoży się również na doro­
bek. którym poznańska organi­
zacja partyjna i cale społeczeń 
stwo Poznańskiego powitają 
VIII Zjazd PZPR.

Wojewódzka narada aktywu 
partyjnego odbyła sie także 
■wczoraj w Koninie. W obra­
dach uczestniczył I sekretarz 
KW PZPR Andrzej Borkowski, 
mmi-te- rolnictwa, członek KC 
PZPR Leon Kłonica oraz ak­
tyw polityczny i społeczno-gos­
podarczy regionu, (km)

polskiego”, 
narad sta- 
określenie 

danym wo

pomyślność naredu 
Przed uczestnikami 
je doniosły cel — 
najważniejszych w

Komunikat stwierdza, Se w 
trakcie spotkań i rozmów, które 
przebiegały w przyjacielskiej 
atmosferze, strony poinformo­
wały się wzajemnie o osiągnię­
ciach społecznych, politycznych 
i gospodarczych obu państw. 
Omówiły główne problemy mtię 
dzynarodowe, zwłaszcza związa 
ne z obecną sytuacją na Bli­
skim Wschodzie i dokonały głę 
bokiej analizy stosunków i 
współpracy dwustronnej, pozy­
tywnie oceniając ich stan i per 
spektywy. Obie strony wyrazi­
ły zadowolenie z dotychczaso­
wego rozwoju stosunków pol- 
sko-syryjskich i potwierdziły 
konieczność ich dalszego roz­
szerzenia. Podkreśliły, że szcze 
golną rolę i znaczenie w dyna­
mizowaniu współpracy między 
obu państwami i narodami od­
grywa współdziałanie między 
PZPR i Partią Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego (BAAS)

Minister Wojtaszek zaprosił 
wicepremiera i ministra sura w 
zagranicznych Syrii. Abd El- 
Hslima Chaddama do złożenia 
oficjalnej wizyty przyjaźni w 
Polsce. Zaproszenie zostało

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Emil Wojtaszek za­
kończył wizytę oficjalną w Sy­
rii, złożoną na zaproszenie wi­
cepremiera i ministra spraw 
zagranicznych. Abd el-Halima 
Chaddama. W ostatnim dniu wi 
zyty w czasie obiadu wydanego 
przez stronę ryryjską na cześć 
polskiego gościa, obaj ministro­
wie wygłosili przemówienia. 
Abd El-Halim Chaddam wska 
zał na zgodność poglądów obu 
stroń we wszystkich omawia­
nych sprawach i wysoko ocenia 
jąc stan stosunków polsko-sy- 
ryjs>kich podkreślał ich znacze­
nie. Min. Emil Wojtaszek stwier 
dził. że współpraca polsko-sy- 
ryjska, wzbogacona coraz to no 
wymi treściami ma dobre pod­
stawy dalszego, trwałego roz­
woju.

W trakcie wizyty min. Emil 
Wojtaszek został przyjęty tak­
że orzez nrzew^dniczaeego nar 
imentu Syrii, Mahmuda Hadi 
da.-

Po zakończeniu rozmów 
nistra Emila Wojtaszka w 
rii opublikowano wspólny 
mtinikat oolsko-syryjski.

mi- 
Sy- 
ko-

Poznania i Hanoweru

Marsz protestacyjny

jewództwie kierunków i form 
dyskusji nad Wytycznymi oraz 
zadań Związanych z przygoto­
waniami do VIII Zjazdu PZPR.

W naradach biora udział 
przedstawiciele centralnego ak 
tvwu partyjnego, przedstawi­
ciele wojewódzkich instancji 
sojuszniczych stronnictw — 
ZSL i SD oraz organizacji spo­
łecznych.

Wzmożoną aktywnością pro­
dukcyjną i społeczną powitamy 
VIII Zjazd partii — stwierdzili 
uczestnicy wczorajszej narady 
poznańskiej, którei przewodni­
czył I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada. Insnirac’a do pra 
cy i działania będą Wytyczne 
wokół których rozpoczyna się 
ogólnonartvjna i ogólnonarodo 
wa dyskusja. Dobrvm nrzy^ot.o 
waniem do niei bvła dotvchcza 
cowa kampania sprawozdaw­
czo _ wyborcza w partii, zwła­
szcza zaś nurt nartyjnei debaty 
w czasie zebrań sprawozdaw­
czo - wyborczych — stwierdź’! 
we wprowadzeniu do dyskusji

przyjęte z zadowoleniem. (PAP)" sekretarz KW — Józef Ścibisz.

M

krótko + krótko + krótko + krótko +
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Na zdjęciu: moment podpisania porozumienia Poznania z Hano- 
< werem.

Fot. — T. Koebsch

Ramowe porozumienie o 
współpracy między Poznaniem 
a Hanowerem podpisali wczo­
raj w Sali odrodzenia poznań­
skiego Starego Ratusza prezy­
dent Poznania. Władysław Sie 
boda i przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej, Józef 
Świtaj oraz nadburiristrz Ha­
noweru, Herbert Schmaistieg i 
naczelny dyrektor miasta Ha-

nower, Hinrich Lehmann-Gru- 
be.

Porozumienie uwzględnia do 
tychczasowe doświadczenia kon 
taktów obu miast oraz ma na 
uwadze podobieństwo proble­
matyki komunalnej i rozwojo­
wej, w tym i to. że zarówno 
Poznań jak i Hanower są siedzi 
bami wielkich międzynarodo­
wych imprez targowych.

Dokończenie na str. 3

70 000 osób przemaszerowało w 
niedzielę ulicami Londynu, uczest 
nicząc w marszu protestacyjnym 
przeciwko planom zaostrzenia u- 
Stawodawstwa dopuszczającego 
możliwość przerywania ciąży. 
Marsz, jeden z największych w 
Londynie w ostatnich latach, zor­
ganizowany został przez związki 
zawodowe.

zytor. Wśród eksponatów znajdu 
je się pianino, którego używał 
włoski mistrz opery do skompo­
nowania „Turandota”, liczne listy 
i manuskrypty.

Zamach na Filipinach

Muzeum Pucciniego
We Włoszech miejscowości

Lucca otwarto nowe muzeum po­
święcone kompozytorowi operowe

W filipińskim 
anga, położonym

mieście Zambo- 
w południowe.

jest siedzibą sztabu poludniowo- 
filipińskich sił zbrojnych, które 
są główną podporą prezydenta Fer 
dinanda Marcosa w walce z mu- 
zułmańskimi bojownikami z „Fron 
tu Moro Wyzwolenia Narodowe­
go”. Na wyspach od siedmiu lat 
utrzymywany jest stan wyjątko-

części kraju dokonano w piąrck 
wieczorem krwawego zamachu. 
Y/edług informacji uzyskanych ze 
źródeł wojskowych, nieznany osob 
nik rzucił granat w tłum ludzi 
zgromadzonych na przystanku w 
godzinie szczytu. Wybuch spowo 
dbwał Obrażęnia u 32 osób, z czd

Ofiary katastrofy górniczej

mu Giacomo Pucciniemu. Mu- ;
zeum to mieści się w domu, m go 10 jest ciężko rannych. Zama 
którym urodził się wielki kompo _ cłpowiec zbiegł. _ Port Ząmboanga

Pożar, jaki w piątek wybuchł w 
południówokoreańskiej kopalni 
w Munkyong spowodował śmierć 
42 osób. Ogień początkowo od­
ciął pod ziemią 126 górników, u- 
riemożliwiając im powrót na po-
wierzchnią. W wyniku akcji 
tunkowej udało się uratowa; 
c&ób

Milicja ujdą 
podejrzanego 

o morderstwa-J.PIutę
Dnia 29 października bieżą-- 

cego roku Milicja Obywatelska 
zakończyła pozytywnie wielo­
dniową operację poszukiwaw­
czą Józefa Pluty. Poszukiwany 
zbiegł z zakładu psychiatrycz­
nego w Obrzycach (woj. go­
rzowskie) dopuszczając się wie 
lokrotnych morderstw. Działa­
nia milicji wspierane byłv ak- 
(yw‘ną pomocą społeczeństwa. 
Szczególne podziękowania orga 
na MO składaja mieszkańcom 
z. pogranicza województw go-
rzowskiego.
lonogórskiego.

poznańskiego i zie
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VIj ytyczne Komitetu Cen-
•* tralnego na VIII Zjazd 

PZPR, zatytułowane „O 
dalszy rozwój socjalistycz­
nej Polski, o pomyślność 
narodu polskiego”, których 
obszerne fragmenty druko­
waliśmy wczoraj, adreso­
wane są do całego narodu. 
Stać się one 'mają podsta­
wą ogólnonarodowej dys­
kusji nad węzłowymi pro­
blemami i zadaniami, wo­
bec których stają nasz 
kraj i społeczeństwo w de 
kadzie lat osiemdziesiątych.

Lektura Wytycznych po­
zwala nie tylko lepiej zro­
zumieć wielkość czekają' 
cych nas zadań i nie roz­
wiązanych jeszcze proble­
mów, lecz także jaśniej u- 
zmy słowie sobie przebytą 
w latach siedemdziesiątych 
drogę i ogrom dokonan. 
Wiele z tych dokonań przyj 
mujemy dzisiaj jak sprawę 
oczywistą i zrozumiałą, ale 
na początku lat siedemdzie 
siątych mieliśmy o wiele 
mniej rozwinięty przemysł, 
mniej rozwinięte rolnictwo, 
niższą stopę życiową, nie 
mówiąc o takich dokona­
niach jak powszechność u- 
bezpieczeń dla rolników, 
podniesienie emerytur i 
rent, czy podniesienie plac, 
zwłaszcza najniższych.

Nasz dotychczasowy i 
niewątpliwy dorobek jest 
dobrym punktem wyjścia 
do pomnożenia stanu posia 
dania i do dalszego podnie­
sienia poziomu życia. Lek­
tura Wytycznych pozwala 
też zrozumieć i tę prostą 
prawdę, że najbardziej sku 
tecznym środkiem prowa­
dzącym do harmonijnego 
rozwoju sil wytwórczych 
i lepszego zaspokajania po­
trzeb społecznych jest 
zwiększenie wydajności 
pracy, jak najefektywniej 
sze wykorzystanie istnieją­
cego potencjału gospodarcze 
go.

Cała przecież strategia 
nakreślonego przez partię 
rozwoju kraju podporząd- 

’ kowana jest dobru człowie 
ka i dobru narodu. Fakt 
ten powinien być bodźcem 
do aktywnego, obywatel­
skiego, podejścia do Wy­
tycznych, których tema­
tyczna z wszechstronność 
•prawia, że każdy znajdzie 
w nich to, co go interesuje.

MF

KRONIKA DNIA
PLENUM KW PZPR W LESZNIE

Wczorajsze plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Lesznie oceniło jakość i zasięg oddziaływania pracy ideowo-wycho- 
wawczej wśród ogółu społeczeństwa województwa leszczyńskiego. 
I sekretarz KW PZPR — Stanisław Kulesza, który przewodniczył obra­
dom, omówił także najistotniejsze punkty Wytycznych na VIII Zjazd.

(tt)
KONFERENCJA PEDAGOGÓW SZKÓŁ MUZYCZNYCH

29 bm. we Wrocławiu rozpoczęła trzydniowe obrady I ogólnopolska 
konferencja dziekanów wydziałów wokalnych i wokalno-aktorskich 
wyższych szkół muzycznych w kraju Celem konferencji jest przedys­
kutowanie najważniejszych problemów związanych z rozwojem kszał- 
cenia kadr śpiewaków w Polsce dla potrzeb oper i teatrów muzycz­
nych. Dokonana zostanie tąkże wymiana doświadczeń w zakresie no­
wych metod pedagogiki wokalnej. (PAP)

telefony
• Na około 500 000 zł szacuje 

się straty na skutek pożaru w 
Turkowicach w woj. konińskim. 
Spłonęły tam m. in. stodoły ze 
zbiorami i inne zabudowania gos 
podarcze należąee do 7 rolników. 
Przyczyną pożaru było samoza­
palenie się nawozów sztucznych 
w jednej ze stodół.
• Jazda w stanie nietrzeźwym 

i z nadmierną Szybkością dopro­
wadziła do tragicznego wypadku 
na trasie Wyrzysk-Dobrzyniewo 
w woj. pilskim. Uderzył tam w 
drzewo samochód osobowy mar­
ki ..Skoda” i zapalił się. Jego 
właściciel zginął w płomieniach.
• U zbiegu ulic Hetmańskiej 1 

Kasprzaka zginęła w poniedziałek

Order Sztandaru Pracy 
dla Bielska-Białej

Sesja WRN w Poznaniu

Rady narodowe blisko 
spraw społeczeństwa

Dokończenie ze str 1 
polskości. Mieszkańcy regionu 
uczestniczyli w ruchu partyzanę 
kim, udzielali wszelkiej możli­
wej pomocy więźniom Oświęci­
mia i Brzezinki, wnieśli godny 
wkład do walki Polaków o wyz 
wolenie społeczne i narodowe.

Imponujący jest dorobek 
Bielska-Białe j w latach Polski 
Ludowej. Zwłaszcza lata sie­
demdziesiąte przyniosły poważ 
ne osiągnięcia. Powstały tu 
wielkie zakłady przemysłowe, 
a wśród nich Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych.

Edward Gierek stwierdził na 
stępnie, że zbliżający się VIII 
Zjazd PZPR podsumuje doro­
bek mijającego 10-lecia i okre­
śli kierunki dalszego działania. 
Opublikowane zostały Wytycz­
ne Komitetu Centralnego, któ­
re zawierają propozycje pregra 
mu rozwoju kraju na dalsze 
pięć lat. Są to sprawy, o bek, 
których nie może przejść obo­
jętnie żaden Polak. Partia wy­
raża interesy i dążenia całego 
narodu i z tego czerpie swą si­
łę. Poparcie dla jej programu 
przez klasę robotniczą, przez 
ludzi pracy miast i wsi stanowi 
jedyny mandat do sprawowa­
nia przez PZPR kierowniczej 
roli w życiu politycznym, w bu 
dowie socjalizmu. Dlatego tak 
wieką wagę — mówił I sekre­
tarz KC PZPR — przywiązuje­
my do szerokiego zasięgu dys­
kusji przedzjazdowei. Troska i 
obowiązkiem wszystkich ogniw 
naszej partii jest uważne wysłu 
chiwanie i staranna analiza 
zgłaszanych wniosków i propo 
zycji, uzasadnionej krytyki oraz 
wykorzystywanie ich w progra­
mach i w bieżącej działalności.

Wytyczne zakładają konty­
nuację dotychczasowej, spraw-

Napięta sytuacja 
w Salwadorze

Zdaniem obserwatorów, Sal­
wador wszedł w najbardziej kry 
tyczny dla nowej junty tydzień. 
Sytuację junty skomplikowały 
ataki ze strony ekstremistycz­
nej lewicy. Okupując od kilku 
dni centrum San Salvadoru p^ 
raliżuje ona całą działalność 
handlową w stolicy oraz prze­
trzymuje w gmąchu Minister­
stwa Pracy i Gospodarki 250 za 
kładników. (PAP)

wieczorem 65-letnia kobieta, po­
trącona na przejściu dla pieszych 
przez tramwaj linii „1”. w związ 
ku z tym. tramwaje kursowały 
przeszło godzinę tylko w kierun­
ku Wildy, a więc wstrzymany był 
w tym czasie ruch w stronę ul. 
Przybyszewskiego.

® Złamanie osi w tramwaju li 
nii .,7” w okolicy Rynku Jeżyc­
kiego w Poznaniu snowodowało 
po godz. 16.00 około 20 minutowe 
zakłócenie w tej komunikacji. 
Tramwaje w kierunku śródmie­
ścia jeździły ul. Kraszewskiego
• W Józefowie w woj. kaliskim 

zginął 31-letnl mężczyzna, który 
nagle wszedł na jezdnię. Został 
on potrącony przez ciężarówkę.
• Na ul. Dąbrowskiego w Poz 

naniu odniósł ciężkie obrażenia 
mężczyzna, który został potrąco­
ny przez samochód osobowy. Po 
dobny wypadek zanotowano rów­
nież na ul. Grochowskiej, (b) 

dzonej w obecnym 10-leciu 
strategii społeczno-gospodar­
czej. Na pierwszym planie, tak 
jak dotąd w całej polityce po- 
grudniowej, stoją zadania zwią 
zane z systematyczną poprawą 
warunków pracy i życia naro­
du, z zapewnieniem pomyślne­
go bytu każdej polskiej rodzi­
ny.

Obecnie jednak realizacja 
tych zadań — oświadczył mów 
ca — wymaga określonych 
zmian w działaniu całej naszej 
gospodarki narodowej. Wynika 
to z trudniejszych warunków 
zewnętrznych i wewnętrznych, 
z jakimi już od kilku lat mamy 
do czynienia i jakich należy się 
spodziewać. Nie ukrywamy 
przeszkód i trudności na dro­
dze naszego rozwoju, powsta­
łych' dysproporcji i nieprzezwy 
ciężonych jeszcze zapóźnień. 
Szczerze o tym mówimy w wy­
tycznych. Uważnie analizuje­
my rozwój sytuacji w świecie. 
Chcemy planować rozsądnie i 
realistycznie tempo rozwoju, li­
cząc się z wszystkimi uwarun­
kowaniami. Otwarcie stawiamy 
sprawę — nie będzie nam wszy 
stkim łatwo. Ale nie wolno nam 
zrezygnować z zasadniczych ce 
lów. Musimy więc osiągnąć wyż 
szą niż dotychczas efektywność 
gospodarowania

Tylko w ten sposób będzie­
my mogli wykorzystać w peł­
ni wielki potencjał produkcyj­
ny stworzony w latach siedem 
dziesiątych oraz zasoby surow 
ców, które posiada nasz kraj, 
uzyskać lepsze wyniki w prze­
myśle i rolnictwie.

E. Gierek podkreślił potrze­
bę lepszego gospodarowania i 
stwierdził, że istnieją po temu 
wszelkie warunki. Zresztą in­
nej drogi nie ma.

Iran

Wznowienie ofensywy kurdyjskiej
Irańska agencja prasowa 

Pars doniosła, że powstańcy 
kurdyjscy ostrzelali w ponie­
działek z broni rakietowej woj 
skową bazę w Kasre Szirin na 
granicy z Irakiem. Eksplodują 
ce pociski spowodowały pewne 
zniszczenia. Z pierwszych donie 
sień wynika, że ofiar w ludziach 
nie było. Baza została zaatako­
wana przez grupę około 15—20 
powstańców. W Bukanie nato­
miast podczas niedzielnego oblę 
żenią siedziby „strażników re­
wolucji” Kurdowie zastrzelili 
jednego i zranili dwóch innych. 
W Mahabadzie powstańcy kur­
dyjscy kontrolują nadal wszy­
stkie gmachy publiczne, podczas 
gdy oddziały rządowe obwaro­
wały się w koszarach. O incy­
dentach napłynęły również do 
niesienia z Piranszaru, Sarda- 
sztu, Islamabadu, Paveh i Now_ 
sudu.

Wznowienie ofensywy kurdyj 
skiej nastąpiło w niespełna 24 
godziny po wygłoszeniu w Ko 
mie przez irańskiego przywód­
cę religijnego ajatollaha Cho-

Dekada walki 
z rasizmem

Komitet Społeczny, Humani­
tarny i Kulturalny XXXIV 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych zakon 
czył debatę na temat bieżącej 
dekady walki z rasizmem i 
wszelkimi formami dyskrymi­
nacji rasowej.

Uczestnicy dyskusji wskazy­
wali na potrzebę pełniejszej 
realizacji zasad konwencji 
ONZ, dotyczących walki z rasiz 
mem i apartheidem. Dotych­
czas tylko 51 państw, a więc jed 
na trzecia członków ONZ, przy 
jęło zobowiązanie traktatowe w 
tej dziedzinie. (PAP)

Jestem przekonany — oś­
wiadczył w zakończeniu — że w 
teku ogólnonarodowej dyskusji 
problemy, które stoją przed na 
szym krajem, znajdą społeczne 
zrozumienie, a propozycje ich 
rozwiązania zawarte w Wytycz 
nych spotkają się z poparciem 
zostaną uzupełnione i wzboga­
cone. Jedność naszego narodu 
wokół programu partii stanowi 
główne źródło wszystkich osiąg 
nięć Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Dzięki tej jedności 
możemy śmiało patrzeć w przy 
szłość, pomyślnie rozwijać nasz 
kraj.

Dziękując za szczytne wyróż 
■nienie miasta I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego PZPR w 
Bielsku-Białej Elżbieta Mro­
czek, podkreśliła zasługi 27-ty- 
sięcznej rzeszy członków i kan­
dydatów miejskiej organizacji 
partyjnej w inspirowaniu i rea 
lizacji wielomilionowej wartoś­
ci czynów produkcyjnych i spo 
łeoznych. W br. z okazji 35-le- 
cia ich wartość wyniosła około 
115 min zł, a w odpowiedzi na 
zaszczytne wyróżnienienie mia 
sta klasa robotnicza podjęła do 
datkowe, zrealizowane już w 80 
proc, czyny produkcyjne war­
tości 52 min zł.

Meldunek o dodatkowych zo­
bowiązaniach produkcyjnych i 
społecznych złożyła czteroosobo 
wa delegacja przedstawicieli 
społeczeństwa miasta. Miłym 
akcentem, wywołującym głąbo 
kie wzruszenie zgromadzonych, 
było wręczenie wiązanek kwia­
tów przez dzieci z Międzyzakła 
dowego Domu Kultury Włók­
niarzy.

Odśpiewaniem Międzynaro­
dówki zakończono uroczyste 
zgromadzenie. (PAP) 

meiniego orędzia do studentów, 
w którym obciążył on Stany 
Zjednoczone winą za wszystkie 
kłopoty Iranu i wezwał Irańczy 
ków do „zamknięcia na zawsze 
drzwi przed Zachodem”. Cho_ 
meini powiedział, że wpływy 
Zachodu, które wzrosły w okre 
sie reżimu szacha, stworzyły 
groźbę dla niezawisłości Iranu. 
Irańczycy, którzy przyjęli cywi 
lizację zachodnią, muszą albo 
opuścić kraj albo zmienić swe 
poglądy.

Wypowiedź Chomęiniego kon 
trastowała z wystąpieniem inne 
go przywódcy duchowieństwa 
irańskiego, ajatollaha Kazema 
Szariat - Madariego na spotka 
niu z wykładowcami uczelni. 
Skrytykował on nieprzejedna­
ne stanowisko części hierarchii 
muzułmańskiej, obawiającej 
się, iż przyjęcie kompromisowej 
linii doprowadzi do powstania 
chaosu. Szariat - Madari oświad 
czył, że w jego przekonaniu 
droga, na której znajduje się 
dziś kraj jest błędna i nie wy. 
prowadzi Iranu z obecnego kry 
zysu. (PAP)

Prezydent Korei Południowej 
ofiarą zamachu stanu

Specjalna komisja powołana 
do zbadania okoliczności zabój­
stwa marionetkowego prezy­
denta Korei Południowej gene­
rała Pak Dżong Hyi doszła do 
wniosku, że zamach stanu był 
już wcześniej zaplanowany. 
Oficjalny przedstawiciel Seulu 
oświadczył, że w spisku ucze­
stniczyli dyrektor Koreańskiej 
Centralnej Agencji Wywiadów 
czej (KCIA) Kim Jae Kiu i pię­
ciu jego współpracowników. 
Podczas obiadu w jednej z re­
zydencji należącej do wywia­
du, szef KCIA strzałami z pi­
stoletu zabił dyktatora i naczel­

Jak pracują terenowe orga­
ny administracji państwowej 
w Poznańskiem. jaki jest ich 
udział w realizacji planów spo- 
łeczno-gospodaiczego rozwoju, 
co się czyni dla poprawy stylu 
i wyników załatwiania spraw 
obywateli? Na te i podobne py 
tania związane z radami odpo­
wiedziano podczas wczorajszej 
sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej. Obrady prowadził 
przewodniczący WRN, I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Zasa­
da.

Referujący temat sesji wice­
wojewoda poznański — Romu­
ald Zysnarski i zabierający 
głos w dyskusji podkreślali, że 
w minionych latach — biorąc 
za punkt wyjścia przeprowa­
dzoną w roku 1975 reformę po 
działu administracyjnego kra­
ju i systemu władzy — nastą­
piła znaczna poprawa stylu i 
metod pracy rad. Przejawia się 
to przede wszystkim w in­
spirowaniu i koordynowaniu 
przeobrażeń społecznych, gos­
podarczych i kulturalnych 
miast i gmin. Świadczy o tym 
choćby partycypowanie zakła­
dów pracy w rozmaitych in­
westycjach — w roku 1977 wy­
rażało się ono kwotą 174,4 min 

Dalszy rozwój współpracy
Dokończenie ze str. 1

wstępie, że w czasie wizyty 
państwowej złożonej w Mek 
syku na zaproszenie prezyden 
ta J. Lopeza Portillo, w 
dniach 25 — 30 października 

. przez przewodniczącego Rady 
Państwa PRL, Henryka Ja­
błońskiego i jego małżonkę. 
Obaj mężowie stanu przepro-
wadzili rozmowy, które upły­
nęły w atmosferze szczerej 
serdeczności, pełnego zrozumie 
nia i wzajemnego szacunku. 
H. Jabłoński i J. Lopez Por­
tillo dmówili wszechstronnie 
problematykę wzajemnych sto 
suńków polsko-meksykań- 
skich, wyrażając zadowolenie 
z ich dotychczasowego rozwo­
ju oraz deklarując wolę dal­
szego wszechstronnego rozwi­
jania współpracy politycznej, 
gospodarczej, kulturalnej i na 
ukowo-technicznej, w duchu 
tradycyjnej przyjaźni łączącej 
oba narody.

Uznając wzajemnie wkład 
swych państw do sprawy nie­
rozprzestrzeniania broni nu­
klearnej, przywódcy PRL i 
Meksyku poparli ideę roko­
wań na temat rozbrojenia ato 
mowego i wyeliminowania

Żołnierze na
Złom wartości miliona zło­

tych zobowiązali się do końca 
br. zebrać i przekazać do zakła­
du stalowniczego Huty Lenina 
żołnierze 6 Pomorskiej Dywizji 
Powietrzno-Desantowej. W 
zbiórce złomu pomagać będzie 
załoga kombinatu; uzyskana 
kwota zasili konto Społeczne­

nika jego ochrony osobistej. 
Jednocześnie agenci Kiu zabili 
czterech członków ochrony pre 
zydenta, znajdujących się w są­
siednim pokoju.

„New York Times” wyraża 
opinię, że linia Paka w polity­
ce wewnętrznej wywoływała 
rosnącą krytykę Waszyngtonu i 
budziła niepokój sił zbrojnvch 
oraz Koreańskiej Agencji Wy­
wiadowczej. W korespondencji 
z Seulu gazeta zwraca uwagę, 
że wojska amerykańskie stacjo 
nujące w Korei Południowej w 
dalszym ciągu są oostawione w 
stan pogotowia. (PAP) 

zł, a w ubiegłym — już 340 
min zł.

Coraz lepsze sa też wyniki 
rad w zaspokajaniu potrzeb 
mieszkańców — zwłaszcza w 
służbie zdrowia, opiece społe­
cznej, oświacie i kulturze. 
Sprawniej załatwiane są spra­
wy obywateli, co jest następ­
stwem m. in. podnoszenia kwa 
lifikacji pracowników we wszy 
stkich urzędach (z 2 724 zatrud 
nionych w Poznańskiem — 682 
ma wykształcenie wyższe, a 
1 918 — średnie). Maleje także 
liczba skarg i wniosków kie- 
rowanych przez mieszkańców 
do urzędów.

Mimo tych niewątpliwych 
osiągnięć, WRN stwierdziła ko­
nieczność dalszego doskonale­
nia stylu form i metod pracy 
organów administracji pań­
stwowej. Znalazło to wyraz w 
podjętej uchwale, ustalającej 
kierunki działań dla urzeczy­
wistnienia tego celu. Wskaza­
no w niej m. in. potrzebę szer 
szego wykorzystania uprawnień 
wynikających ze statusu woje­
wody i naczelnika.

Radni na zakończenie sesji 
wysłuchali informacji o pracy 
Wojewódzkiego Komitetu Kon 
troli Społecznej (bop) 

wszelkich broni masowej za­
głady. Wyrażając zadowolenie 
z zawarcia układu SALT II, 
obaj mężowie stanu opowie­
dzieli się też za dalszymi ro- 
kę-waniami, w sprawie SALT 
HI.

Obie strony stwierdziły, że 
przeprowadzone rozmowy i za 
warte porozumienia stanowią 
poważny wkład do sprawy u­
macniania przyjaznych stosun­
ków między Polską a Meksy­
kiem.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, H. Jabłoński zaprosił 
prezydenta J. Lopeza Portillo 
do złożenia wizyty państwo­
wej w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowole­
niem.

Przewodniczący Rady Pań- 
stwa, Henryk Jabłoński wraz z 
małżonką gościł w niedzielę. 
28 bm. po południu w siedzi­
bie ambasady PRL w Meksy­
ku. Na spotkanie przybyli, o- 
prócz kolektywu ambasady i 
Biura Radcy Handlowego PRL 
także członkowie polskiej ko­
lonii w tym kraju oraz polscy 
specjaliści, zatrudnieni w mek 
sykańskjm przemyśle oraz w 
instytucjach kulturalnych i o- 
światowych. (PAP)

odnowy Krakowa
go Komitetu Żaby tików Krako­
wa.

Dotychczas „czerwone bere­
ty” przekazały złom wartości 
ponad 600 000 zł. Nie pierwszy 
to przykład inicjatywy żołnier­
skiej na rzecz ratowania naj­
cenniejszych skarbów narodo­
wej kultury i sztuki. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi, miejscami opady deszczu ze 
śniegiem lub deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 4 do plus 6 stopni, minimal­
na od minus 1 do plus 1 stopnia. 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
wschodnie i południowo-wschod­
nie.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie 
plus 3 stopnie, w Koninie i Pile 
plus 2 stopnie; ciśnienie 1082 hPa 
r7'li 752 nim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Porozumienie o współpracy
Poznania i Hanoweru

Owce wracają 
z pastwisk

Dokończenie ze str. 1

Oba miasta dają wyraz temu, 
że ich współpraca Stanowić bę­
dzie konstruktywny wkład w 
proces normalizacji stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Federal­
ną Niemiec, zgodnie z zasadami 
układu z 7 grudnia 1970 roku. 
Zobowiązują się działać na 
rzecz tworzenia korzystnego kii 
matu dla rozwoju stosunków 
między obu krajami oraz przy 
czyniąc się do eliminowania 
„stereotypów, uprzedzeń, nie­
ufności i historycznych nawar­
stwień”, a tym samym stworze 
nia ważnych przesłanek dla 
pełnej normalizacji stosunków 
między obu państwami i naro­
dami. Uwzględniają uzgodnie­
nia wypływające z umowy kuil 
turalnej zawartej między rzą­
dami obydwu państw oraz 
wspólnie wypracowanych żale 
ceń podręcznikowych. Władze 
obu miast są przekonane, że 
kształtowanie stosunków opar­
tych na wzajemnym zaufaniu 
„nie da się pogodzić z działal­
nością polityczną sprzeczną z 
duchem i literą układu z dnia 
7 grudnia 1970 roku”.

Porozumienie poznańsko-ha- 
nowerskie przewiduje rozwija­
nie współpracy w zakresie gos­
podarki komunalnej, budow­
nictwa mieszkaniowego, tar­
gów międzynarodowych oraz w 
innych dzied.zinach istotnych 
dla rozwoju obu miast. Z myślą 
o krzewieniu rzetelnej wiedzy 
o rozwoju społecznym, nauko­
wym, kulturalnym i gospodar­
czym obu miast, porozumienie 
głosi poparcie dla współpracy 
w dziedzinie nauki, kultury i 
sportu. Podobnym celom słu­
żyć ma ścisła współpraca w za 
kresie oświaty i szkolnictwa za

Bogaty program ■ ' ■ ■
XXXIII „Dni filmu radzieckiego” w Polsce

Przypadające w roku 60-le- 
cia kinematografii ZSRR 
XXXIII „Dni filmu radziec­
kiego” w Polsce mieć będą 
szczególnie bogaty program i u- 
roczysty charakter. Zobaczy­
my najwybitniejsze, zrealizo­
wane w ostatnim okresie dzieła 
radzieckich twórców, zaś w pro 
gramie przeglądów retrospek­
tywnych przypomniane zosta­
ną utwory, które zajęły trwałe 
miejsce w dorobku światowego 
kina.

Tegoroczne „Dii” zainaugu­
rowane zostaną 5 listopada w 
Katowicach premierą jednego 
z najbardziej interesujących 
dzieł kinematografii Kraju Rad 
nakręconych ostatnio — „Sy- 
beriady” reż. Andrieja Michał- 
kowa-Konczałowskiesfo. W ki­
nach wielu miast Polski wy­
świetlane będą takie pozycje, 
jak III i IV część epopej i wojen 
nej reż. Michaiła Jerszowa — 
„Blokada”, głośny „Dramat na 
polowaniu” Emila Lotianu wg 

wodowego oraz poparcie władz 
obu miast dla kontynuowania 
współpracy organizacji" młodzie 
żowych.

Podczas uroczystości pod,pi­
sania tego dokumentu obie 
strony podkreśliły, że porozu- 

* mienie poznańsko-hanowerskie 
stanowi nowy ważny etap w 
istniejącej już współpracy obu 
miast. W dowód uznania dla sta 
rań o doprowadzenie do skutku 
porozumienia z Poznaniem, nad 
burmistrz Hanoweru, Herbert 
Schmalstieg udekorowany zo­
stał Honorową Odznaką Miasta 
Poznania. Uroczystość w Sta­
rym Ratuszu zgromadziła przed 
stawicieli życia społecznego i 
kulturalnego Poznania; na jej 
zakończenie wystąpił Chór Mę­
ski i Chłopięcy Państwowej Fil 
harmonii w Poznaniu pod dy­
rekcją prof. Stefana Stuligro­
sza.

Wczoraj członków siedmio­
osobowej delegacji Hanoweru 
przyjął przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, Je­
rzy Zasada; odbyło się także 
spotkanie delegacji z kierow­
nictwem Urzędu Miejskiego.

Na konferencji prasowej, któ 
ra zgromadziła dziennikarzy 
przybyłych z Hanoweru oraz 
przedstawicieli poznańskiej 
prasy, radia i telewizji, pre- 
zvdent Poznania, Władysław 
Sleboda stwierdził m. in., że 
zawarte porozumienie w pełni 
opiera się na zasadach zawar- 
tvch w układzie z 7 grudnia 
1970 roku oraz innych bilateral 
nych umowach i deklaracjach 
wytyczających traktatowo i 
wiążąco z punktu widzenia pra 
wa międzynarodowego ramy 
normalizacji stosunków między 
Polska a Republiką Federal­
na. ,»Obie strony — podkre­
ślił prezydent — złożyły też za 

opowiadania Antoniego Czecho­
wa, zrealizowana przez Igora 
Tałankina ekranizacja innego 
utworu klasyki rosyjskiej — 
„Ojciec Sergiusz” wg Lwa Toł­
stoja. Na motywach autobiogra 
ficznej powieści Jewgienija 
Gabriłowicza oparty jest film 
„Wyznanie miłości” IIji Awer- 
bacha, z udziałem Ewy Szykul- 
skiej w roli głównej. Różne zja­
wiska współczesności ukazują 
filmy: „Piąta pora roku” reż. O- 
lega Nikitina, „Jeśli odejdziesz” 
Nikołaja Litusa i Witalija Szuń 
ki i „Pięć wieczorów” Nikity Mi 
chalkowa, „Szukaj wiatru” reż. 
Władimira Lubomudrowa i 
„Steoowy rumak” Cholmamie- 
da Kakabajewa — to filmy o te 
matyce przygodowej, których 
akcja toczy sie w latach wojny 
domowej, zaś dla najmłodszych 
widzów przeznaczony jest 
„Szkrab” reż. Alwara Frejmni 
sa.

W Toruniu, Gdańsku, Lubli­
nie, Krakowie i Poznaniu odbę­

pewnienie, że porozumienie ra 
mowę między Poznaniem a Ha 
nowerem będzie przestrzegane 
w całości i w pełni dotrzyma 
ne, co oznacza, że obie strony 
w praktycznym i codziennym 
działaniu będą się kierować je 
go duchem i literą oraz że nie 
będzie się stosować jednostron 
nych wypaczających interpreta 
cji, naginać jego treści do ja­
kichkolwiek rezolucji czy o- 
rzeczeń sądowych, uchwalonych 
bez udziału partnera”.

Nadburmistrz Hanoweru, 
Herbert Schmalstieg, podkreś­
lił, że w jego przekonaniu pod 
pisane porozumienie służyć bę 
dzie zbliżeniu między obydwu 
miastami, czemu sprzyjać po­
winno i to, że w radzie miej­
skiej Hanoweru przyjęte zo­
stało ono głosami nie tylko so 
cjaldemokratów i wolnych de 
mokratów, ale w dużej części 
także chrześcijańskiej demokra 
cji. Podstawą współpracy — 
powiedział — jest układ podpi 
sany między Polską a Republi 
ką Federalną w grudniu 1970 
roku oraz wspólne deklaracje 
rządowe z 1976 i 1977 roku. Tak 
że władze Hanoweru — zapew 
nił nadburmistrz — pragną wy 
pełnić porozumienie życiem, 
działając zgodnie z literą i du 
chem podoisanego dokumentu

Następnie przedstawiciele 
władz obu miast odpowiedzieli 
na liczne pytania dziennikarzy.

Program dzisiejszego dnia 
pobytu w Poznaniu delegacji 
Hanoweru przewiduje m. in. 
spotkania w Instvtucie Zachód 
nim, z dyrekcją Międzynarodo 
wych Targów Poznańskich, z 
kierownictwem Muzeum Arche 
ologicznego oraz obejrzenie w 
Operze Poznańskiej spektaklu 
baletowego „Sen nocy letniej”.

(tk)

dą się retrospektywne przeglą­
dy filmów Vitautasa Żałakie- 
vicziusa, Igora Tałankina, Ten- 
giza Abduładze, Georgija Szen- 
giełaji, Stanisława Rostockiego 
i Andrieja Tarkowskiego. Twór 
cy ci znajdą się wśród członków 
ponad 20-osobowej delegacji ki 
nematografii radzieckiej, która 
przybędzie do Polski z okazji 
„Dni”. Gościć będziemy również 
takich realizatorów i aktorów, 
jak Donatas Banionis, Ałla De- 
midowa, Paweł Kadocznikow. 
Siergiej Mikaelian, Tołomusz 
Okiejew, Ludmiła Sawieljewa 
i in.

Do obchodów 60-lecia kinema 
togrąfii Kraju-Rad nawiąże or­
ganizowany przez filmotekę poi 
ską przy współpracy radziec­
kiego archiwum filmowego i To 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przegląd p.n. „Mi­
strzowie kina radzieckiego”. 
Przegląd zostanie zainauguro­
wany 12 listopada w kinie 
„Moskwa” w Warszawie.

PAP

Podobno istnieje ponad 200 
definicji i określeń markę 
tingu. Piszę podobno, bo 

ani słownik wyrazów obcych, 
ani Encyklopedia Powszechna 
nie dają objaśnienia tego hasła. 
Znalazło się tam miejsce dla 
obszernego wyjaśnienia co to 
jest markaczka (gatunek czar­
nej kaczki), a na marketing już 
nie starczyło. Stosunek twórców 
encyklopedii do tego pojęcia 
jest zbieżny z poglądami na­
szych menadżerów z handlu i 
przemysłu. Ogólnie rzecz bio 
rac, cechuje je duża nieufność. 
Tam i ówdzie mówią, że bez mar 
ketingu nie ma rynku, ale u nas 
się to przecież nie sprawdza. 
Działają wyspecjalizowane w 
tematyce zespoły, czasami na­
wet zleca się im badanie jakichś 
zjawisk rynkowych, tylko, że 
niewielu to potem czyta, a z 
wniosków nie korzysta prawie 
nikt.

Utarł sie pogląd, że marke­
ting jest działaniem niezbęd­
nym kiedy mamy do czynienia 
z rynkiem konsumenta, gdy trze 
ba całą inicjatywę skierować na 
sprzedanie towarów. U nas 
klient kupi wszystko — produ­
cenci mogą spać snokojnie i nie 
zawracać sobie głowy jakimiś 
tam działaniami prorynkowy­
mi. Otóż, nic bardziej błędnego!

Mimo że zaopatrzenie skle­
pów ciągle pozostawia wiele do 

możemy się gno- 
rać z problemem tzw. produk­
cji nietrafionej. Zbyt wiele to­
warów nie spełnia oczekiwań 
klientów. Zapewne składa się 
na to wiele czynników, ale jed­
nym z podstawowych jest jed­
nak nieznajomość aktualnej sy­
tuacji rynkowej. Jeśli produ­
cent opiera planowana nroduk 
cje na własnym „widzimisie”, 
bądź na intuicyjnych i wyryw­
kowych opiniach handlu, nie­
trudno popełnić błąd.

Sztandarowym przykładem 
mogą tu być niedawne kłopoty 
wrocławskiego „Polaru”. Cho­
dzi o lodówki, których fabryka 
wynrodukowała tak wiele, że 
nie było mowy o sprzedaniu ich 
na krajowym rynku. „Polar” 
zresztą nie słuchał nawet syena 
łów handlu, mó-wiących o ma­
lejącym popycie. Efekt — 
zapchane magazyny i Groźba za 
trzymania produkcji. Wszystko 
to działo się w sytuacji kiedy 
klienci bezskutecznie poszuki­
wali lodówek z dużym zamra- 
żalnikiem. bądź wręcz zamra­
żarek. Fabryka z uporem trzy­
mała się starych wzorów. Co 
Gorsza," nie znając możliwości 
rynku zwiększono produkcję

Owce powracające z górskich oa 
siwisk to na Podhalu niechybny 
znak jesieni. Na zdjęciu — re­
dyk owiec powracających z pa­
stwisk na Jaworkach koto Szcza­

wnicy.
CAF — fot. Momot

Czego oczekuje klient?

kilkakrotnie. Nie można po­
wiedzieć, że lekcja, jaką otrzy 
mai „Polar” niczego fabryki nie 
nauczyła. Jednym z pierwszych 
działań, jakie podjęto było 
zwiększenie zakresu badań mar 
ketingowych. Szkoda, że tak 
późno. Czy tak trudno jest zro 
zumieć oczywistą prawdę, że nie 
można myśleć o produkowaniu 
na rynek, którego się nie zna?

Niedawno przeprowadzano 
interesujące badania na temat: 
jakimi przesłankami kierują się 
klienci wybierając ten, a nie 
inny towar. Okazało sie, że je­
steśmy dość rozrzutnym naro­
dem. Tylko niecałe 5 procent 
nabywców na pierwszym miej­
scu stawia ceńę. Przy okazii 
dowiedziono także, że prawie 
połowa kupujących zwraca uwa 
gę przede wszystkim na markę 
wyrobu oraz przywiązuje się 
do określonych towarów i pro­
ducentów. Gdyby przemysł ze- 
chciał zapoznać się z tym oora 
cowaniem i wyciągnąć wnioski, 
może nazwy towarów i asorty­
menty nie zmieniałyby s.ie co 
kilka miesięcy. Pytanie tylko, 
czv zechce?-

Osiągnięciem zwykliśmy na­
zywać już fakt, że nroducent 
współpracuje z handlem i od 
niewo czerpie informacje o po­
trzebach rvnku. Lepsze to niż 
nic. Współdziałanie takie, choć 
c^nne. hJe zastąpi jednak praw 
dziwej analizy rynku. Handel 
określane zapotrzebowanie też 
sie myli i to wcale nierzadko. 
Rok temu głowiono sie co zrobić 
z zapasami, które blokują ma­
gazyny handlowe, a była to dhr 
ga lista wyrobów poczynając cd 
sprzętu Gospodarstwa domowe­
go. a kończąc bodajże na krawa 
tach. Znalazły się tam między 
innymi sprowadzone z zagrani 
cy sokowirówki, które impor­
towano mając już kłonołv ze 
sprzedaniem krajowych. Na lo 
giczne w tvm momencie pyta­
nie o marketing, który zapo­
biegłby niepotrzebnym zaku­
pom ppdła odpowiedź „nie mą 
nieniedzy na t®ką działalność”. 
Resort uznał, że niepotrzebna 
i nie przyznał funduszy.

Niedawno Stowarzyszenie So 
cieli stycznego Marketingu zor­
ganizowało seminarium na te­
mat specyfiki marketingu ryn­
ku żywnościowego. Wśród oma 

wiąnych problemów wiele miej 
sca znalazła także funkcja ste 
rująca tej prorynkowej działał 
ności. Chodziło o kształtowanie 
i wypracowanie metod wpływa 
nia na model indywidualnego 
spożycia. Nasze codzienne menu 
dalekie jest od zaleceń żywie­
niowców, z druaiej jednak stro 
ny przemysł spożywczy w imię 
urozmaicenia naszych posiłków 
zapełnia sklepy mnogością towa 
rów oraz w pogoni za dvnamiką 
wzrostu dostaw uprawia często 
dolania pokorne.

Marnuje się cenne surowce na 
wvtworzenie produktów, które 
n:e odnowiąd" ta. podnieceniom 
klientów i leża na półkach. 
Umiejet.ne kształtowanie nowe­
go modelu żywienia odbvwać 
sie musi ostrożnie i ocierać na 
dokładnych informacjach co na­
bywca kuni i or7vjm;e. a co od­
rzuci. W niedalekiej przyszłości 
co czwarty kilogram mięsa i 
jeMo przetworów stanowić bę­
dzie mięso drob:owe. Warto 
już teraz nomyśDć o tvm jaką 
zastosować reklamę i formy 
sn^zedaży, w jakiej postać no- 
dać je na rynek bv znalazło od­
biorców w ilościach przewi­
dzianych planami produkcyi- 
nvmi. Ogromnie pomocnv może 
okazać się w tym działaniu mar

Kwest H noważnem pot rau­
towania badań rynkowych nie 
jest «~ohł«mem dnia dzisiejsze 
go. Mówiło <0 nwwet. że słowo 
„mp.rke+inn’’ zrobiło u nas ka- 
riwe. Ni^^t^y. lak ra ranę po 
nularność zdobył® tylko określę 
m*e, a treści jakie ze sobą 
piesie. Momy tysiące biur „'■tu 
diów i programowania”, wy­
działów „rozwcm i organizacji” 
r^az „'malir ekonomicznych”. 
Każda branż®, report czy zjed­
noczenie posiadała taka komór 
k®. Mamy wreszcie dość liczny 
sztab naukowców biegłych w 
sprawach marketingu, a nie no 
trafimy tych dwóch rzeczy ra­
zem skojarzvć. Cipcię nropagu- 
jemv zamio^t dri^ać. Przekona 
nie. że dzisiaj można produko­
wać i so^zed®w"ć ki^uirc s:? 
metodami subiekta R^ckięGo^ 

• c^oć oiaGle oonul®rne, jest ar a 
chronizmcm. To no prostu ni» 
t® czrsy i trzeba zacząć myśleć 
inaczeL

ALDONA ŁUKOMSKA

W pękatej probówce gotu­
je się mętny płyn. Nad 
doświadczeniem czuwa 

miody naukowiec. Jest to 
jedno z kolej nyęh badań 
nad wykorzystaniem produk­
tu odpadowego przy wytwarza 
niu papieru do uzyskania... sy 
ropów cukrowych.

Ludziom przyzwyczajonym 
do tradycyjnego żywienia zwie 
rząt trudno sobie wyobrazić, 
że można tworzyć pasze w dro 
dze chemicznej przeróbki su­
rowców roślinnych, z pozoru 
do tego celu nieprzydatnych. 
Szokujące wydaje się stwier­
dzenie, że bydło z pożytkiem 
może zjadać przet-worzone 
drewno i igliwie. Ale trzeba 
nieco zachodu, by uczynić ta­
ką paszę strawną dla inwenta 
rza. Jak to się robi i jakie to 
daje korzyści? Niech na to od­
powiedzą zajmujący się tym 
zagadnieniem fachowcy.

Instytut Chemicznej Tech­
nologii Drewna poznańskiej A- 
kademii Rolniczej jest jedy­
nym takim instytutem w y- 
czelniach rolniczych kraju, 
gdzie oprócz normalnie wykó- 

nywanych zadań dydaktycz­
nych — podejmuje się wiele 
badań dotyczących chemii 
drewna, celulozy, hydrolizy, ter 
micznego rozkładu drewna, je 
go ochrony i modyfikacji.

Drewno jest surowcem nie­
zwykle potrzebnym gospodar­
ce. Rozwijają się więc różne 
gałęzie przemysłu związanego 
z wykorzystaniem drewna, a 
zwłaszcza przemysł celulozo­
wo-papierniczy W procesach 
produkcyjnych — oprócz pro­
duktów podstawowych — pow 
stają również uboczne, z któ­
rymi nie wiadomo co zrobić. 
W postaci ścieków spływają 
do rzek, zatruwając środowis­
ko.

Tak właśnie się ma sprawa 
z odpadami przy produkcji pa 
pieru w kombinacie papierni­
czym w Swieciu. Tak zwany 
bukowy hydrolizat wstępny 
jest wypuszczany do Wisły. 
Rocznie 300 000 metrów sze­
ściennych substancji węglowo 
danowych zanieczyszcza rze­
kę. Nie uchodzi to zakładowi 
bezkarnie. Musi płacić corocz 
nie po kilkadziesiąt milionów

Nauka a spiżarnia (35)

Pasze z probówki
złotych kar. Jest to suma na 
tyle znaczna, że skłania do 
poszukiwania sposobów zagos 
podarowania tyćh odpadów. 
Właśnie to zadanie zlecono zes 
połowi pracowników Instytu­
tu Chemicznej Technologii 
Drewna poznańskiej AR.

— Podejmujemy się wielu 
badań przydatnych dla prak­
tyki gospodarczej kraju — mó 
wi dyrektor Instytutu prof. 
dr hab. Zdzisław Czechow­
ski. — Zajmujemy się odpa­
dami przemysłowymi nie tyl­
ko w przetwórstwie drzew­
nym, lecz także petrochemicz 
nym czy skórzanym. W kom 
binacie papierniczym w Swic- 
ciu interesowało nąs najpierw 
wykorzystanie odoadowej ko­
ry po hydrolizie drewna dla 
produkcji mas chłonnych i 
■węgli aktywnych. Współpracu 

jąc z Głównym Instytutem Gór 
nictwa, zgłosiliśmy dwa paten 
ty na temat sposobu utrzymy­
wania węgli aktywnych do 
absorpcji par i gazów. Ta sa­
ma kora może być szeroko wy 
korzystana w ogrodnictwie dla 
celów nawozowych. Stąd na- 
szar współpraca z Instytutem 
Produkcji Ogrodniczej. Obec­
nie w centrum naszego zainte 
resowania jest bukowy hydro 
lizat wctępny, który stanowi 
uciążliwy odpad poprodukcyj­
ny w świeckim kombinacie. 
Można z niego uzyskać war­
tościowy dodatek do pasz.

W żywieniu inwentarza, o- 
prócz pogłębiającego się defi 
cytu białka, zaczyna brako­
wać również węglowodanów. 
Przy sporządzaniu kiszonek, 
zwłaszcza z buraków cukro­

wych, korzystny jest dodatek 
melasy Zapotrzebowanie na 
melasę przekracza możliwości 
cukrowni. Trzeba szukać in­
nych sposobów wzbogacenia 
pasz.

Takim zamiennikiem mela­
sy może być syrop cukrowy 
uzyskiwany z odpadów popro 
dukcyjnych przy przeróbce 
drewna. Prof dr hab. Zefi- 
ryn Adamski, kierujący Zakła 
dem Chemii Drewna w Insty 
tucie informuje, że dr Tomasz 
Gawęcki obliczył w swej pra 
cy doktorskiej korzyści ekono 
miczne z tego tytułu. Z wypu­
szczanego do Wisły bukowego 
hydrolizatu wstępnego można 
uzyskać 42 000 ton syropu, za­
wierającego 21 000 ton węglo­
wodanów. Licząc po 2 500 zło 
tych za tonę syronu uzyski­
wałoby się dodatek do pasz 

wartości ponad stu milionów 
złotych.

Wydawałoby się, że przy o- 
becnym niedostatku pasz ta 
propozycja poznańskich nau- 
kowców powinna być natych 
miast wykorzystana. Ryzyko 
jest żadne, bowiem robią to z 
powodzeniem Amerykanie i 
Czesi, a więc są już doświad­
czenia pozytywne w innych 
krajachs W Polsce sprawa rozbi 
ją się na razie o wyparkę otóż 
r.iową potrzebną do nrodukowa 
nia owych syropów z drew­
na Podobno sprawa jest na 
dobrej drodze, taką wyparkę 
wyprodukuje się w kraju. 
Szkoda byłoby bowiem przeo 
rzyć okazję wzbogacania pasz. 
Na hydrolizat są bowiem arna 
torzy w innych gałęziach prze 
mysłu, np. przemysł miedzio­
wy potrzebuje go do spieka­
nia rud. Poznańscy naukow­
cy pracuja również nad możli 
wościa wykorzystania teco 
łwrlroihMu do fermentacji al­
koholu i hodowli drożdży, przy

Dokończenie na str 4
MARIA POLCYNOWA
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ESTRADA

Dobre Rytmy Młodych

Słyszy sią często ostatnimi la­
ty o kryzysie tak zwanej mu 
zyki młodzieżowe), określa­

nej zresztą bardzo różnie — naj­
częściej (ze względu na dominu­
jący w niej nurt) — rockiem; a tak 
że ■— o coraz mniejszym zainte­
resowaniu nią publiczności Praw 
dziwość tej tezy, a przynajmniej 
drugiego jej członu, pcdważyły 
chyba zakończeńe w ntedzie'ę w 
Jarocinie dziesiąte Wielkopolskie 
Rytmy Młodych. Jakże bczne. 
„wierne" i żywiołowo reagujące 
audytorium mieli wykonawcy owe 
go przeglądu amato-SK ch 
zespołów ■ solistów i nie złożone 
wyłącznie z młcdz'eży jarocińskiej 
i z województwa Rabskiego Tak­
że ze Śląska. Wybrzeża czy Bia­
łegostoku. Dowcdz to chyba że 
„muzyce niepoważnej" wciąż nie 
brakuje wielbicieli, a co niemniej 
ważne, iż wspomniana impre­
za zdobyła rangę ogólnckrajowd.

Chęć wzięcia udziału w jubileu 
szowej edycji konkursu zgłosiło 
prawie 50 grup z rozmaitych za­
kątków Polski. Przyjęcie tak>ei licz 
by wykonawców przekraczało moż 
liwości organizatorów, przede 
wszystkim noclegowe. Mie:scowy 
Zarząd Miejsko-Gminny ZSMP i 
Ośrodek Kultury — główni gospo 
darze WRM, musiel cgran czyć 
listę do 35 „pcdmiotćw wykonaw 
czych" (w tym 28 ugrupowań).

Wedle zgodnej opinii stałych 
bywalców — w pa-ze z na i wyższą 
dotychczas liczbą uczestn ków 
przeglądu, kroczył najwyższy w 
dotychczasowej historii imprezy 
poziom wykonawczy. Przy tym był 
on dość wyrównany, zwłaszcza w 
drugim dniu konkursowych prze­
słuchań.

Zdecydowanie górowali nad in­
nymi „Ubodzy krewni" z Obornik. 
Precyzja, a chyba już nawet per­
fekcja wokalno-instrumentalna 
stanowiła zaledwie jedną z zalet

Poznańskie ma tegorocznych 
laureatów „Złotej Wiechy”

PO' raz piętnasty ogłoszono 
w bieżącym roku ogólnopolski 
konkurs na najlepszy budynek 
inwentarski on .Złota Wiecha”. 
Jego celem jest uoowszechnie- 
nie postępu technicznego : tech 
nologicznego w budownictwie i 
modernizacji budynków inwen 
tarskich na wsi. sprzyjającego 
specjalistycznej orodukcji w ze 
spolach rolników indywidual­
nych..upowszechniającego nowe 
projekt i nowoc^sne rozwią­
zania’) Wczoraj w Zespole Szkół 
Rolniczych w Środzie odbył się 
finał--tęgą konkursu w woje­
wództwie poznańskim za rok 
1979.,

Do Współzawodnictwa konkur 
sowego stanęło 520 rolników, 
którzy zgłosili do oceny 271 no 
wych obiektów inwentarskich 
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tyleż wszechstronnej co i pokaź­
nej gromadk prowadzone; p^zez 
Lecha Czabana. Kdkanaścioro roz 
śpiewanych, roztańczonych i roz­
bawionych młodych ludzi prezen 
tacją fragmentu muzyczno-kaba- 
retowego snów wybornie ubawiło 
rozentuzjazmowaną publiczność. 
Główne trofeum przypadła god­
nemu tej nagrody zespołowi, które 
go propozycje wykraczały ponad 
przyjętą Konwencję Wyróżnił się 
też zdobywcy Srebrnego i Brązo­
wego Kame'eor.a: stupska grupa 
„Remont 2" — dojrzałością twór­
czą i zawodowym warsztatem wy 
konawczym oraz „Paradoks" z 
K’aśn'ka (skupiający muzyków w 
w eku .szkolnym, perkusista liczył 
bodaj 13 rat) — nieszablonowymi 
pomysłom' i mponuiącą spraw­
nością interpretacyjną. Godnych 
uwagi, choćby ze względu na pró 
by poszuk wania własnego stylu, 
było jeszcze kilka grup — na orzy 
kład Jasłrzębsk Ouarłeł Jazzo­
wy, „Tel" z Gorzowa czy „M etek 
BB" z Gdańska; dwa pierwsze nie­
modnie zdążały w kierunku jazzu. 
Większość z nich uhonorowano na 
grodami specjalnym' i wyrćżn;e- 
niami. Na He dość wysokej „śred­
niej" zdarzyły się jednak i „nie­
wypały". Takie jak występ kwar­
tetu „Mavs" ze Świdnicy, który 
powinien szukać raczej szczęścia 
na festiwalu zespołów Irkah ga­
stronom cznych (odbył się taki n;e 
da^no w C e^hocmku).

Mierne (brak indywidualności, 
pcmysłów, głosów...) okazały się 
„popisy" sol stów-wokalistów i 
prezenterów dyskotekowych.

Skoro o słabościach mowa — 
bardzo dokuczliwe dla widzów — 
dla jurrorćw także — okazało się 
znaczne uchybienie organizacyjne. 
Otóż pomimo dziewięcioletnich 
doświadczeń zezwolono poszcze­
gólnym zespołem występować z 
własnym sprzętem nagłaśniają­
cym. Ta zupełnie niezrozumiała de 

N. zdjęciu: W zmodernizowanej 
oborze Stefana Kowalskiego pod­
czas demonstrowania aułomatycz 

nego transportu pasz.

Fot — Archiwum

i 249 zmodernizowanych. W 
grupie oierwszych nagrodę wo 
jewódzką przyznano Bronisłą-
wowi Kozakowi ze wsi Winną 
w gm Zaniemyśl za oborę ścio 
Iowa na 15 k^ów mlecznych i 
18 ooasów. Najlepszym ^ze zme 
dernizowanych okazał sie 
obiekt Stefana Kowalskiego 
z Marzenina gm. Września za 
oborę dla 16 krów mlecznych 
13 jałówek i 6 cieląt, (zd)

cyzja spowodowała sytuację pa­
radoksalną, ale i niedopuszczal­
ną: „instalowanie się" grup na 
estradzie trwało z reguły nie kró­
cej od ich występów. Przesłucha­
nia konkursowe przemieniły się 
więc zupełnie niepotrzebnie w kil 
kunastogodzinne maratony powo 
dując uzasadnione niezadowole­
nie publiczności. Taka sytuacja 
nie powinna się już powtórzyć 
'riny przykład „niedoskonałości" 
organizacyjnej: „Ubodzy krewni" 
czekali w sobotę od godziny 8 do 
16 na możliwość krótkiej próby na 
scenie. Bezskutecznie. Kolejne 
osiem godzin spędzili za kulisami 
oczekując występu konkursowe­
go. Nikt bowiem nie potrafił ich 
poinformować, kędy wejdą na 
estradę, a gdy już to wiedziano — 
na wypoczynek było za późno Aż 
dziw, że starczyło im sił : zapału 
do wspaniałego popisu. Przykła­
dów niefrasobliwość organizato­
rów. bcć trudno mówić o braku 
dośwadczenią, można by podać 
jeszcze parę.

WszakŁe n:e to zadecydowało 
na szczęście, o ostatecznym obli­
czu imprezy. Ukształtowały je 
różnorodne, w większości cieka­
we i dobrej kiesy prezentacje mu 
zyczne, oraz atmosfera zadowole­
nia, a niek edy wręcz entuzjazmu 
(np. przy recitalach grup profesjo 
nałnych: „Kasa chorych", „Exo- 
dus", „Irjan", „Romuald i Roman") 
na widowni.

Dziesiąte Rytmy Młodych w Ja 
rocin e (może ze względu na po­
nadregionalny charakter pozosta­
wić w przyszłości tę tytko część 
nazwy?) uznać można za udane 
artystycznie. Wierzyć pozostaje, iż 
przyszłoroczne — po wyciągnię­
ciu odpowiednich wniosków z te- 
gcrccznej edycji — okażą się jesz 
cze lepsze. Pcd każdym wzglę­
dem.

WOJCIECH NENTWIG

Rozwój energetyki atomowej na Ukrainie

Ważne źródło energii
dla krajów socjalistycznych

Ważnym źródłem energii elek 
trycznej dla Związku Radziec 
kiego, Czechosłowacji, Polski i, 
Węgier stanic się chmielnicka 
elektrownia atomowa o mocy 
1 min kilowatów, której budo­
wę roznoeżęto w zachodniej 
Ukrainie. Jednocześnie trwają 
przygotowania do budowy li­
nii przesyłowej o napięciu 750 
kilowóltów. Przekazanie do eks 
pląatacji tych nowych obiektów 
umożliwi dwukrotne - zwiększę 
nie dostaw energii elektrycznej 
z Kraju Rad do bratnich kra­
jów socjalistycznych.

Ukraina jest ładnym z rejo­
nów ZSRR, na którym realizuie 
się ambitny program rozwoju 
energetyki atomowej. W bieżą­
cej pięciolatce siłownie atomo­
we zapewnią największą część 
przyrostu mocv energetycznych 
Związku Radr.ieckiego. Prąd 
dostarczała już dwa agregaty 
cTernobylskiei elektrowni ato­
mowej w Pobliżu Kijowa. Wzno 
si się kolejne bloki w siłow­
niach atomowych rówieńskiej, 
południowoukraińskiej i czerno 
bylskiej. Zaawansowane są prą

Dokończę nie ze str 3 
datnych w żywieniu inwenta­
rza.

W Zakładzie Leśnych Pro­
duktów Niedrzewnych kiero­
wanym przez prof. dr. Mieczys-

* szeregu różnych badań przy- 
, datnych dla praktyki gospodar 
▼ ęzej — np. nad garbnikami roślin 

nymi w przemyśle skórzanym, 
dr hab. Maria Kowalika za i mu 
je się wykorzystywaniem igli­
wia drzew do celów paszo­
wych.

Chodzi w tym przypadku o 
wzbogacanie go w białko. Igli 
wie zawiera 5 procent białka. 
W drodze hydrolizy można 
podnieść zawartość białka w 
igliwiu do 20 procent. Odpo­
wiada to wartości paszowej 
ogromnie pod tym względem 
cenionej lucerny. Chemicznie 
wzbogaca się igliwie w związ­
ki a’zotowó, stosując dodatek

Pasze z probówki

ława Zurakowskiego, oprócz czystych z igliwia 1 innych

Prace polskich uczonych

Badania 
średniowiecznych 

malowideł nubijskich
Prace polskich uczonych wzbo 

gaciły w ostatnich latach wie­
dzę o sztuce średniowiecznej 
Nubii. Polskie wykopaliska w 
Faras — a ostatnio w Dongoli 
przyniosły odkrycia interesują 
cej galerii średniowiecznych 
fresków. Znalezienie tych mało 
wideł umożliwiło dalsze studia 
nad nubijska sztuką oraz ikono 
"rafią. Przed kilku laty prof 
Kazimierz Michałowski opraco 
wal pierwsza synteze ściennych 
malowideł z Faras. Obecnie tyl­
ko trzy ośrodki na św.iecie — 
Warszawa. Chartum i Kair po­
siadają gąlefię sztuki staro nu­
bijskiej. Dętego też w Warsza. 
wie prowadzone są dalsze ora- 
ce i badania w tej dziedzinie

Jak informuje dr Bożena 
Rostkowska z Zakładu Archeolo 
wii Śródziemnomorskiej PAN 
obrano bardzo bogate materia 
'v dotyczące historii sztuki w 
Nubii północnej — w tzw. Kró- 
lestwie Nobadii. Istnieje doku 
mentacja malowideł z około. 3" 
wczesnośredniowiecznych koś­
ciołów chrześcijańskich w Nu­
bii północnej. Prowadzi się ora 
ce nad analizą ikonograficzna 
stalową znanych malowideł. W 
Polsce opracowano już ikono­
grafię świętych i dostojników 
kościelnych oraz ikonografię no 
staci historycznych. Porównuje 
sie poszczególne malowidła, 
które łącznie z materiałami pi­
sanymi stanowią cenną doku­
mentację historyczną. Jednym 
z trudniejszych zadań jest wza 
jsmnę dopasowanie poszczegól 
nych wizerunków postaci hi sto 
rycznych z określonymi imio­
nami i tytułami. (PAP) 

ce przy budowie dwóch kolej­
nych siłowni atomowych na 
Ukrainie — krymskiej i zaporo 
skiej.

Pierwszeń stwo przyznawane 
energetyce atomowej wynika z 
zalet jakie cechują tego rodza­
je siłownie w porównaniu z 
ciepłowniami. Elektrownie ato­
mowe mogą wytwarzać prąd w 
rejonach nie posiadających re­
zerw paliwowych, a ponadto 
nie zanieczyszczają atmosfery.

Realizacja programu rozwoju 
energetyki atomowej na Ukrai­
nie wpłynie korzystnie na dal­
sze zwiększenie potencjału ener 
getycznego nie tvlko ZSRR, 
lecz również krajów Wspólno­
ty socjalistycznej. Już dzisiaj 
Republika Ukraińska ma duży 
udział w eksnorcie energii elek 
trycznej ze Związku Radziec­
kiego do bratnich krajów 
Oorócz chmielnickiej elektrow­
ni atomowej w przyszłości zo­
stanę podłączone do międzyna­
rodowego systemu energetyczne 
go „Mir” siłownie rówieńska. 
czernobvlska i południowo- 
ukraińska. (PAP) 

mocznika, soli amonowych lub 
amoniaku. Naturalnie uprzed­
nio wyodrębnia się olejki ete­
ryczne przydatne m. in. dla 
celów farmaceutycznych. Do 
tej pory uzyskano 19 związków 

roślin leśnych, którymi można 
zastąpić surowce importowane

Wiele jeszcze by można pi­
sać o osiągnięciach Instytutu 
Chemicznej Technologii Drew­
na, które są już wykorzystywa 
ne w gospodarce lub będą 
niebawem. Skoncentrowałam 
się głównie na badaniach orzy 
datnych dla gosoodarki żyw­
nościowej. Produkcja żywno­
ści znajduje się obecnie w 
centrum uwagi całego społe­
czeństwa, a wszyscy, którzy 
się do jćj rozwijania przyczy­
niają zasługują na szczególne 
poparcie.

MARIA POLCYNOWA

W Śremie rozegrano 
pływacki mecz Poznań - Charków
2 powodu zamknięcia dwóch 

poznańskich pływalni, w Śre­
mie na basenie Zakładów 
Przemysłu Metalowego H. Ce 
gielski rozegrano mecz pływa­
cki między reprezentacją Po­
znania i Charkowa. Startowa­
li zawodnicy z roczników 1965- 
— 67. Należy podkreślić, że 
gospodarze tego obiektu wzór o 
wo przygotowali się do tej im 
prezy.

Przebieg tego spotkania był 
wyrównany. Wśród dziewcząt 
bezkonkurencyjne były pły­
waczki z Charkowa, które o- 
siągnęły wiele wartościowych 
wyników. Natomiast wśród 
chłopców dominowali pozna­
niacy. Bardzo dobrze wypadł 
D. Tasarek, który na 200 m 
stylem dowolnym uzyskał 
czas 2:01,8, będący najlepszym 
tegorocznym wynikiem w Pol 
sce w tej kategorii wiekowej. 
Dobre rezultaty uzyskał tak­
że T. Rozmiarek czyniący co­
raz większe postępy. W me­
czu tym nie prowadzono punk 
♦acji zespołowej

Prognozy Węgrów przed 
wrocławskim meczem

Po fatalnym naeczu z reprezen­
tacją USA, w obozie naszych śro 
dowych rywali, nie panują zbyt 
optymistyczne nastroje. Co bę­
dzie w eliminacyjnym meczu 
olimpijskim we Wrocławiu, jeśli 
na własnym boisku, z tak niedo­
świadczonym zespołem, przegraliś 
my 0:2 — zastanawia się węgier­
ska prasa.

Nie można jednak z tej poraż­
ki wyciągać zbyt pochopnych 
wniosków. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że reprezentacja Węgier 
składała się z zawodników nie ro 
zumiejących się nawzajem, powo­
łanych do drużyny dosłownie w 
ostatniej chwili. Nie występowali 
w niej piłkarze DVTK-Diosgyoer, 
którzy wypoczywali po środowym 
spotkaniu pucharowym, w Szkocji, 
z Dundee United, , wygranym 
przez Węgrów 1:0. wystarczy po- 
uiedzieć, że w zgrupowaniu przed 
wrocławskim meczem uczestniczy­
ło aż 7 piłkarzy DVTK. Zawodni­
cy wierzą, że ich występ przeciw 
znajdującym się w nienadzwyczaj 
oej formie Polakom, zakończy się 
sukcesem. (PAP)

Brydżyści Budowlanych liderami
W Poznaniu w ramach 

pierwszego zjazdu rozpoczyna 
jącego sezon brydżowy 1979/ 
1980 rozegrano zawody pierw 
szoligowe. Startowały wszyst 
kie drużyny z mistrzem Pol­
ski Marymontem Warszawa. 
Bardzo dobrze w tej konku- 
-encji zapreztentowali się bryd 
żyści Budowlanych Poznań, 
którzy pokonali wszystkich 
swoich przeciwników — Ma- 
rymont Warszawa 16:4, War­
szawiankę 14:6, Spójnię War­
szawa 16:4, Sarmatę Warsza­
wa 13:7, Stoczniowca Gdańsk

poniedzieume opinie
Pięściarzom O li mi pi i nie udało 

się odnieść zwycięstwa 15:5 w me 
czu z Zagłębieni Lubin, i o utrzy 
manie się w lidze walczyć będą 
tuusieli w spotkaniach barażo- 
wych.

Trener zespołu — bernard 
MROZOWSKI: W niedzielnym
spotkaniu ogromny zawód sprawi 
ło dwóch zawodników: S. Nowak 
i Kamiński. ' Gdyby jednak na- 
wćt wygrali oni swoje walk; i 
tak zabrakło by nam jednego 
punktu do osiągnięcia potrzebne 
go rezultatu. Przygotowania do 
barażu, który odbędzie się od 16 
do 18 listopada w Chojnicach, roz 
poczęliśmy już dzisiaj. 2 listopa 
da wyjeżdżamy na obóz do Choj­
nic i przebywać tam będziemy aż 
do rozpoczęcia turnieju, z teore­
tycznych wyliczeń wynika, że naj 
słabszym zespołem będzie Prosną, 
a walka o miejsce w ekstraklasie 
lozstrzygnic się między Widzer 
wem a Olimpią. Łodzianie mają 
bardzo wyrównany zespół i cięż­
ko 'będzie ich pokonać, ale nie 
rezygnujemy z osiągnięcia korzyst 
nego dla nas wyniku.

Z poznańskich drużyn koszyka- 
rek najlepiej prezentuje się Lech, 
który dotychczas nie doznał jesz, 
cze porażki i zajmuje drugie 
miejsce w tabeli.

Trener drużyny — KAZIMIERZ 
LEWANDOWSKI: Nasze zwycię­
stwa i wysokie miejsce w tabeli 
wynikają w pewnym stopniu z 
układu spotkań. Wszystkie me­
cze rozgrywaliśmy dotychczas we

Oto wyniki spotkania pływackie 
go Poznań — Charków: dziewczę 
ta —- 200 m dow. 1. Ł. Kiriczenko 
(Charków) 2:16,2; 2. A. Kozikow- 
ska 2:16,8; 200 m klas. 1. I. Maczi 
cha (Charków) 2’53,5; 2. M. Maj­
chrzak 2:54,8; 200 na mot. 1. S. 
Braźnik (Charków, 2:35,2; 200 m 
grzbiet. 1. N.’ Szlachowa 2:40,6; 2. 
M Majchrzak 2:47,2; 100 na dow. 
1. Ł. Kiriczenko (Charków) 1:04,6;

A. Kozikowska 1:06,0; 100 tn
klas. 1. I. Marczich (Charków) 
1:22,1; 2. M. Majchrzak 1:22,8; IGO 
na delf. 1. E. Zasławska (Char­
ków) 1:10,2; 100 ni grzbiet. 1. N. 
Szlachowa (Charków) 1:13,9: 200
ni znaien. 1. M. Wołoszkina (Char­
ków) 2:39,8; chłopcy — 100 na dow. 
1. D. Tasarek 0:57,0; 100 na klas, 
1. T. Rozmiar ek 1:10,4; 100 m mot. 
1. T. Rozmiarek 1:03,8; 100 na 
grzbiet. 1. K. Lipiński 1:07,4; 200 
m dow. 1. D. Tasarek 2:01,8; 209 
ni mot. 1. J. Sebastanow (Char­
ków) 2:20,9; 200 m klas. 1. T. Roz 
miarek 2:37,8; 200 m zmień. T. 
Rozmiarek 2:19,6, 200 m grzbiet, 
1. K. Lipiński 2:25,0. W wyścigach 
sztafetowych dziewczęta z Char­
kowa pokonały Poznań, natomiast 
wśród chłopców było odwrotnie.

(h)

Piłkarze Ameryki 
i Europy - dzieciom
Piłkarskie reprezentacje A- 

meryki i Europy rozegrają to­
warzyski mecz, z którego do­
chód przekazany zostanie w ca. 
łości na konto UNICEF, Spot­
kanie odbędzie sie na stadionie 
River Platę w Buenos Aires 28 
czerwca 1980 t. (PAP).

Floreciści Warty 
w wysokiej formie

Nadal w bardzo dobrej for­
mie znajdują się floreciści po­
znańskiej Warty. Po sukce­
sach w ogólnopolskim turnie­
ju klasyfikacyjnym warciarze 
pomyślnie wystartowali w Pu 
charze Polski. Na turnieju 
I rundy zwyciężyli oni w jed 
nakowym stosunku 10:6 Gór 
nika Radlin i Legię Warsza­
wa. W ostatnim meczu tych 
zawodów Legia pokonała Gór 
nika 11:5. (wił)

20:—2 i Wiking 20:—3. Bu­
dowlanych reprezentowali: A. 
Labędzki, M. Kudła, M. Szu­
kała i H. Wolny. Następne za 
wody odbędą się w Krakowie.

A oto aktualna tabela I ligi;
1. Budowlani na
2. AZS AWF Kraków 86
3. Wisła Kraków 76
4. ChKS Eódż 7c,
5. Sarmata 63
6. Sygnał Lublin ta
7. Marymont 62
8. Warszawianka 54
9. Stoczniowiec 53

10. Widzew Łódź 44
11. Spójnia 21
12. Wiking s 

on

własnej sali i z zespołami, które 
przed rozgrywkami zaliczane by­
ły do słabszych. Z gry zespołu 
nie jestem jeszcze całkowicie za­
dowolony. Są momenty, w któ-

Lech prezentuje się bardzo 
dobrze ale są też i takie, że do 
giy zawodniczek mam sporo za­
strzeżeń. Podoba mi się nato­
miast ich zaangażowanie w grę 
oraz to, że z powodzeniem stosu 
ją szybki atak Na co stać dru- 
zynę będzie się można przekonać 
juz w najbliższej kolejce, w kto 
rej przyjdzie nam się zmierzyć w 
wyjazdowych pojedynkach z LKS 
i Włókniarzem, (wił)

Przez 3 dni w Poznaniu rozgry­
wane były młodzieżowe mistrzo­
stwa Puisni « ni sgi,u Si W le.

Prezes Polskiego Związku Kręg 
larskiego — GRZEGORZ CWOJ­
DZIŃSKI: Poziom mistrzostw był 
bardzo zróżnicowany. Znaczzr-’ 
korzystniej zaprezentowali się kręg 
larze startujący w grupie chłop­
ców i juniorów, słaoiej i to już 
tradycyjnie wypadły dziewczęta. 
Cieszy nas, że wicie klubów pod 
jęło intensywną pracę szkolenio­
wą z młodzieżą. Takim pozy­
tywnym przykładem jest Lech. 
Wyróżnić wypada także silne kh; 
by. Zielony Tor Kędzierzyn, Pla 
tan Pleszew oraz Czarna Kula. 
Ten ostatni klub do niedawna 
mający monopol na gromadzenie 
tytułów mistrzowskich obecnie 
musi mocno walczyć, aby utrzy­
mać swoją wysoką pozycję w krę 
glarstwie. (kar)



Cukiernika — pomoc prz yj 
mę. Kostrzyńska 2. Osie­
dle Warszawskie. 9863g

Płaszcz skórzany na wy­
sokiego mężczyznę sprze­
dam. Os. Piastowskie 18

10137g

Romet 750 do remontu 
sprzedam. Tel. 207-920, po 
godz. 16. 10204g

Sprzedam C-4011 i przy­
czepę. Leszno, ul. Sułków 
skiego 17 m. 9, tel. 71-56.

Sprzedam Syrene 104, rocz 
r.ik 1970, tel. 22-43-32, po

Murarza-tynkarza przyj­
mę na stałe. Ul. Wieżowa

Sprzedam nowe futro z li­
sów (trzy czwarte), telefon 
568-21 (wieczorem). 10127g

Kożuch męski nowy, tel. 
720-81 godz. 15—17. 1013«g

1452p
godz. 17. 9999g

31. 9554g

Poszukuję opiekunkę cila 
starszej pani sześć godzin 
dziennie Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 10195g.

Uczciwą panią do prowa­
dzenia gospodarstwa io- 
mowego dla trzech osób 
przyjmę natychmiast. Wv 
nagrodzenie bardzo do- 

„bre, osobny pokój. Wia- 
domość: Poznań, "Bolk^- 
wicka 8. 10264g

Udzielani korepetycji z 
matematyki, tel. 641-93 ro 
godz. 16 Lisowski. 10263g

Francuski, angielski — to 
lidne lekcje, Organista, 
tel. 20-30-35 po godz. 15.

8397gpr

Komplet mebli używa­
nych kupię. Oferty „Pta 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19073g.

Szlifierkę do parkietu ku 
pię. Leszno, tel. 79-44. po
godz. 16. 1451p

Obornik popieczarkowy 
sprzedam. Komorniki, Po
znańska 33. 8212g

Sprzedam kożuch damski, i 
Tel. 457-32 (po godz 13).

10180g

Piec żeliwny nowy, duży, 
grzejniki rurowe, żeberko 
we, różne zawory, kształt 
ki, zbiornik 100 1 do hy­
droforu, bojler 80 l z wę- 
żownica, beczka po ben­
zynie. Kordeckiego 36.

7973g

Ławę sprzedam. Ul Sło­
neczna 48. 7931?

Ciągnik C-355 sprzedam. 
Stanisław Patalas. 63-708 
Rozdrażew, Rozdrażewek 
30- 1453p

Błam, łapki karakułowe, 
czarne, tel. 33-29-02 ro 
godz. 16. 10273g

Suknię ślubną, welon sprze 
dam, tel. 20-33-45. 10207g

po godz. 18.

Wartburga 1000, rocznik 
1965 sprzedam. Poznań — 
Górczyn. ul. Czempińska 
3, oglądać do go'dz. 9.30.

10102g

Fiata 128p po wypadku ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9130g.

Antykorozyjne zabezpie­
czanie podwozi i elemen­
tów zamkniętych łącznie 
ze zdjęciem tapićerki wy 
konuje Auto-Serwis Poz­
nań, Dąbrowskiego 485.

9303g

ZARZĄD GOSPODARKI TERENAMI
w Szamotułach

Nysę N 59 drobnymi uster 
kami tanio sprzedam. O- 

i ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 10047g.

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE
POSIADA DO SPRZEDAŻY
następujące budynki Skarbu Państwa:

Piotrowo 17, gm. Obrzycko — 
wartość

Stobnicko 12, gm. Obrzycko — 
wartość

❖ Stobnicko 37, gm. Obrzycko — 
wartość

szacunkowa

szacunkowa

szacunkowa

137.787

338.312

22.691

zł

zl -

♦

❖

❖

Piotrowo 70, gm. Obrzycko —
wartość

Pniewy, ul. Wroniecka la —
wartość

Pniewy, ul. Wroniecka Ib —
wartość

Karmin, gm. Pniewy — wartość

szacunkowa

szacunkowa

szacunkowa
szacunkowa

Informujemy, że od podanych wartości jest

23.891

145.330

130.616
119.071

zł

zł
zł

możliwość
uzyskania zniżki do . 60%, a pozostała część podlega spłacie 
w ratacłi kwartalnych przez okres 25 lat.

Wymienione budynki są zajęte przez lokatorów, którym 
mieszkania zastępcze zabezpieczają ewentualni nabywcy 
we własnym zakresie.

Bliższych informacji udziela Zarząd Gospodarki Terenami 
w Szamotułach, ul. Wojska Polskiego 4, pokój nr 22. 2575-K2

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 20. 10. 1979 r. 
zmarła nasza była długoletnia pracownica

HALINA BACHORSKA

W dniu 26 października 1979 r. zmarł długo­
letni i ceniony pracownik, mistrz cukierniczy 
w kawiarni „Danusia”

Zmarła była oddanym, wzorowym i sumien­
nym pracownikiem oiaz serdeczną koleżanką.

ZDZISŁAW MUCZEK

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 października

1979 r. o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. 10. 1979 r. o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Dyrekcja, współpracownicy, POP, 
Rada Zakładowa ■ 

.Społem” WSS Oddział Produkcji w Poznaniu 
2576-K3

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

,Społem” WSS oddział Gastronomii 
w Poznaniu

-4 i 2596-K3

Dnia 27 października 1979 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 38 mój

Dnia 26 października 1979 r. zmarł nagłe nasz 
długoletni, zasłużony pracownik

kochany mąż, nasz

ZENON
najdroższy tatuś, śp.

TRAWINSKI

ZENON DROZDA
kierownik Działu Służb Pracowniczych PBRol. 

Kościan.

Msza św. żałobna
79 r. o godz 11.30 w

zostanie odprawiona 31, 10. 
kościele św. Jakuba w Głu-

szynie,.a pogrzeb o godz. 14.00 na cmentarzu pa­
rafialnym w Starołęce.

Pogrzeb 
cmentarzu

odbył się w dniu 29. 10. 1979 r. na 
komunalnym w Kościanie.

W głębokim smutku pogrążona

Zmarłego wyrazy Serdecznego współ­
czucia składają

Rodzinie

żona z synami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Głuszyna 200b m. 3.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
j współpracownicy 

Przedsiębionratwa Budownictwa Rolniczego 
w Kościanie

10209g 2592-K3

Dnia 24 października 1979 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 92

IGNACY KĘSY

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 27. 10. 1979 r. 
zmarła nasza droga żona, matka, teściowa i bab­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 
9.45 na cmentarzu junikowskim.

HELENA SIEJKOWSKA

Krewni i znajomi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu parafialnym w Pobiedzis­
kach.

Ul. Filipińska 4 (Sródka). 10157g
W głębokim smutku pozostają 
mąż, synowie, synowa i wnuki

! Fiata 125p, Citroena GS 
1 silnik do remontu sprze- 
j dam. Poznań, ul. Czecho- 
' słowacka 18 (garaż) godz.

16—20. 9346g

Lokale
Młode małżeństwo poszu­
kuje M-2 na 2—3 lata. 
Fłatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6518g.

Przyjmę na pokój dwuoso 
bowy, nowe budownic­
two. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6996?.

tDnia 28 października 1979 r. zmarł po długich ' 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 

teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 
60, śp.

Pobiedziska-letnisko, ul. Leśna 48. 10162g

MIECZYSŁAW SZUBA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Gwiaździsta 24 m 4. 10261g

tDnia 25 października 1979 roku odszedł od 
nas na zawsze, ukochany mąż, ojciec, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy 77 lat, śp.

JAN LESINSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem X-lecia Polski Ludowej i Medalem Za Dłu­

goletnie Pożycie Małżeńskie.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 listopa­

da br. o godz. 13.00 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grunwaldzka 295a. 2520-U3

§. + p.
TADEUSZ ERMANOWICZ

mój najukochańszy mąż, najdroższy ojciec, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier, wujek i kuzyn, zmarł 
opatrzony Sakramentami św., 28 października 
1979 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu 1 smutku

żona, Syn, synowa i rodzina
10259g

tW dniu 28 października 1979 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 71, mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

EUZEBIUSZ KARASKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

14.00 na cmentarzu komunalnym

Zona z dziećmi i

Kościan, ul. Kościuszki 14 m. 2.

31 bm. o godz. 
w Kościanie.

rodziną

10192?

-L Dnia 23 października 1979 r. zmarł w 88 roku 
T życia, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek,

STANISŁAW KORNOWICZ

tDnia. 28 października 1979 roku zmarł opa­
trzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF KRZYSKO

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 listopa­
da o godz. 16.00 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

10253g

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Ul. Kniewskiego 29 m 6. 2587-U3

Jarocin! Dom z mieszka­
niem 120 ma wolnym po 

. kupnie, budynkiem gospo 
Jdarczyin, 2 garażami i o- 
' gródkiem sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 9336g.

Warsztat clektroinstalacyj 
ny, Sprada, tel. 66-52-07. 

7835g

Cyklinowanie i lakierową 
nie. Dymek, tel. 07-19-77.

9181*

Sprzedam lub wydzierża­
wię komfortowe piętro 
willi, duży garaż, zabu-

Wypożyczalnię strojów 
ślubnych z Mickiewicza 

s przeniesiono Poznańska 44 
Ś Swoboda. 7646g

Wzmacniacze antenowe po 
i lepsza jące odbiór II pro-

dowania gospodarcze, dział gramU telewizji w kana-
ka 620 mi, telefon, siła. ! łach Nowoczesna
Kąkol, Szamotuły, Pod- - konstrukcja, duże wzmo-
górna 9. 1393p

Sprzedani część domu, o- 
gród 1000 m: — Stęszew. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8632g.

Zguby

i Pies biały chart angielski 
i zaginął. Nie przyjmuje po 
j karmu od obcych, Wiado- 
. mość za wynagrodzeniem: 
Szydłowska 35 m, ’’ lub 
tel. 22-45-81 wewn. 276.

10265g

• enienie sygnału, estetycz- 
j ny wygląd, instrukcja ab 
J sługi, dwuletnia gwaran­

cja, cena 550 zł. Przystaw 
i ki do odbioru II nrogra* 
S mu telewizji nie wymaga 
r jące podleczenia przez fa 
. chowca, dwuletnia gwa- 
| rancja. ęena 600 zł. Wvsy- 
i la Zakład Elektroniczny. 
. 63-910 Miejska Górka, Rv 
I nck 23. Biskupski. 2738-K2

Ł Czyszczenie dywanów i o- 
5 bić meblowych na mioj- 
4 scu u klient a. Łukomska. 
J tel. 454-69 do godz. 9. 9001g

Różne
6 Zegarki elektroniczne — 

nanrawa solidna Elektro
8 nik Pękalski. Wrocła w, 
f Popowicka 138. 2737-K2

Bezpyłowe cyklinowanie. i
Jacek Stasiński, telefon ! 99999^999999999^9999^
67-13-74. 2723g [

Układanie, cyklinowanie 
parkietów, Mirosław Mi* 
chalski, Pogodna 64 m. 40
tel. 20-13-04. 5»17g

Pogotowie telewizyjne —
Grunwald, tel. 07-13-94 
godz. 17—18 Plank. 7043gpr

Tłumiki, rury wydecho­
we. wkłady reflektorów, 
okładziny hamulcowe, po 
lecą sklep motoryzacyjny 
Kucharski. Dzierżyńskiego
271 (Debiec). 6431?

Pogotowie telewizyjne, 
inż. Janowski, teL 640-81, 

«49Cg

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Zakrzewski, telefon 
615-66. 9493g

Matrymonialne

Wdowa z prowincji 55-let 
nia. pozna pana dę ląt 55 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 1448p.

Ruda Śląska koło Kato­
wic — mieszkanie M-3 za 
mienię na podobne w Po­
znaniu, Wrześni lub oko 
licy. : Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 70l*g

Regenerację reflektorów 
samochodowych wszelkich 
tynów wykonuje szybko i 
solidnie specjalistyczny 
warsztat ślusarski. Kon­
rad Chociej. Poznań 
Smardzewska 17 przy Os.

DYŻURY
PLACÓWEK USŁUGOWYCH

w’ dniu 1 listopada br.

Zamienię mieszkanie trzv 
pokojowe, ogrodem na 
trzy lub dwupokojowe z 
c.o., kwaterunkowe-. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 6988g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem członkowie SM oo 
szukują małego mieszka­
nia w Poznaniu lub naj 
bliższej okolicy. K. Książ 
kiewicz, ul. Kaszyńska 37
m. 24. 7027?

Działkę budowlana 1560 
m2 w Murowanej Gośli­
nie, 25 km od Poznania 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10194g.

Kopernika. 5641g

Resory, tłumiki, filtry, 
przewody, wtyczki, karni 
sze, parkiet, noleca Łu­
kaszewska, Osiedle Czecha 
5a. 5810g

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zieio 
na 5 przy Placu Bernar­
dyńskim. 5941g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we­
lonów i nakryć do chrztu. 
Schulz, Szewska 20 m. 2.

6906g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nu je, lakiernie Zakład U- 
slugowy, Zygmunt Ko-’-
nig, tel. 647-79. 7737g

tDnia 26 października 1979 roku zginął śmier­
cią tragiczną w 12 wiośnie życia nasz naj­
droższy synek, braciszek i wnuczek, śp.

ROBERT SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. o 

godz. 12.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W nieutulonym żalu pozostają

rodzice i siostrzyczka
Ul. Szarych Szeregów 20 m. 1. 2583-U3

t Dnia 25 października 1979 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko- 

I ^cHan^za ipama^ babcia ,f prababcia

ANTONINA NATZEL
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 listopada 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

rodzina
10033?

tDnia 28 października 1979 r. odeszła od nas 
na zawsze, przeżywszy lat 34, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, najdroż­

sza mamusia, córka, siostrą, synowa, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp. j

URSZULA KOPKA
z domu Wilk

Pogrzeb odbędzie się W piątek, 2 listopada o 
godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

mąż z córeczkami i rodzina 
10153g

dniu 27 października 1979 r. zasnęła 
Bogu, śp.

siostra CYRYLA HELENA HOLC 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego z Paulo.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
środę, 31 bm. o godz. 9 w kościele Przemienie­
nia Pańskiego. Pogrzeb tego samego dnia o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Siostry Miłosierdzia
Domu Przemienienia Pańskiego 

ul Długa 1

10148?

t Pracowite 1 pełne poświęcenia życie zakoń­
czyła nagle w dniu 28 października 1979 r. 

nasza troskliwa matka, teściowa, babcia, opa­
trzoną Sakramentami św., człowiek o szlachet­
nym sercu 1 niestrudzonej ofiarności, przeżyw­
szy lat 68. śp.

MARIA CIESLEWICZ
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 
15 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
10272?

tDnia 28 października 1979 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71

inż. arch. LUCJAN CIE&LEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz.

14.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

. 1 rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Podolany, ul. Zakopiańska 170.

USŁUGI MOTORYZACYJNE
ul. Gwardii Ludowej 2a
tel. 332-517 godz. 9—17

USŁUGI FRYZJERSKIE
Dworzec Główny godz. 6—13

USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8, tel. 589-64 godz. 10—23

3592-K1

pracownicy poszukiwani
OKRĘGOWY URZĄD TELEKOMUNIKACJI 
MIĘDZYMIASTOWEJ w Poznaniu, ul. 23 Lu-
tego 26 zatrudni:

— PANIE w wieku do 30 lat na stanowisko: 
TELEFONISTKI.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin. 9

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Służby Pracow­
niczej, III piętro, pokój 329.

Informacje telefoniczne nr nr 584-69 i 584-55.
• 3526-K1

przetarg

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA 
(MASZYNOWEGO w Rzepinie informuje, że >0- 
’ siada db sprzedaży części zamienne do następu­
jących maszyn rolniczych:

— ciągnik C-328,
— koparka „Waryński”,
— rozsiewacz wapna,
— kosiarka,
— rozlewacz wody amoniakalnej,
— sieczkarnia,
— paski klinowe,
— prasa,
— ciągnik DT-54,
— kombajn ziemniaczany,
— opryskiwacz ciągnikowy,
— dojarka.
Wykazy części znajdują się w dziale zaopa­

trzenia i zbytu oraz w magazynie.
Sprzedaż odbywa się we wszystkich dniach 

roboczych od godziny 8 do godziny 15. 2734-K2

tDnia 26 października 1979 roku zmarła prze­
żywszy lat 56, moja kochana żona, najdroż­
sza mamusia, teściowa,,, babunia, siostra i cio­

cia, śp.

STANISŁAWA HAŁADUDA
z domu Tomaszyk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm. 
o godz. 13,00 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Osiedle Rzeczypospolitej 87 m. 1. 2584-U3

tDnia 26 października 1979 r. zmarł nasz mąt 
i ojciec, przeżywszy lat 74, śp.

ZDZISŁAW SROKA
Pogrzeb odbędzie si^ we wtorek, dnia 30 bm. 

— ------- ------- __ Miłostowie.o godz. 12.00 na Cmentarzu na 
W smutku 

żona z
Ul. Nowowiejskiego 23 m. 8.

pogrążona 
córką

2585-U3

4. W dniu 28 października 1979 r. po krótkich 
I cierpieniach, w 91 roku życia zmarł mój dro­
gi \ma.ż, ukochany ojciec, teść, brat, dziadek 
i pradziadek, śp.

FRANCISZEK CZYZ
Wyprowadzenie zwłok 

w środę, 31 bm. o godz. 
nowie Podgórnym.

z domu żałoby 
11 na cmentarz

nastąpi 
w Tar-

10212g Ul. Warszawska 119.

Strapiona 
rodzina

Tarnowo Podgórne, ul. Kwiatowa 7. 10140g

tDnia 27 października 1979 r. zmarł namasż- 
.czony Olejami św., przeżywszy lat 71, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść 

i dziadziuś, śp.

LEON MATELSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 

10.00 na Miłostowie.
W smutku pogrążone 

żona i córki z rodzinami
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\
OPERA — g. 19 „Sen nocy let­

kiej ”,
MUZYCZNY — g. 19 „Polska

krew”, 
POLSKI — g. 19 „Czarny ro­

mans”.
NOWY — g. 19 „Ojczyzna cho-

khołów”.

1 KINA |

KDF MUZA — g, 13 „Dzień we 
Aelny” (amer. 15 1.), g, 17.30, 20 
„Taka była Oklahoma” (amer. 15 
1).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17 30 
^.Niewinne” (wł. 18 1.), g. 19.30 
J)KF.

APOLLO — g. 10, H2.30, 15, 17.30, 
M „Aria dla atlety” (poi. 18 1).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
SB.15 „Niebieskie kołnierzyki” 
(amer.. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 16, 13 
„Popiół i diament” (poi. 15 1.), g. 
14, 20 „Lekcja martwego języka” 
(poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „HistO- 
Tia żółtej ciżemki” (poi. b.o.), g. 
18 „Dyl Sowizdrzał” (NRD 15 1.) 
g. 20 „Idź do mamy, tata pracuje” 
<fr. 18 1.).

KOSMOS —. g. lt.30, 20 „Trans- 
Itmerican Express” (amer. 12 1.).

MALTA — g. 16. 19 „Bez zme- 
mmlenia” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
15.30 „Wielki sen” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 „W pustyni i 
W puszczy” cz. I i II (poi. b.o.), g. 
AS „Chinatown” (amer. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
»,Simon Boiivar” (hiszp. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 112.30, 15, 17.30, 
S» „Bliskie spotkania trzeciego 
ątopnia” (amer. 12 1),

RUSAŁKA (Swarżęuz) — g. 16.30, 
U9 „Trzy dni Kondora” (wi.-ame­
rykański 18 1.).

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Pfzy- 
gody Huka Fina” (radź, b.o.), g. 
19.30 „Płonący wieżowiec” (amer' 
15 I.).

TĘCZA — g. 15 „Bitwa o Mid- 
way” (amer. 12 1.), g. 17.30, 19,30 
jjjJabberwocky” (ang. 15 1.).

WILDA — g, 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Lot nad ' kukułczym gniaz­
dem” (amer. 18 1.),

Zoo (stare) ul. Zwierżyniecka i 
knowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

j dyŹuryI
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Wa’ 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
■Ratunkowego w Poznaniu, ui. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
iel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz. ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-395; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
4 130-309.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 21 — czynny cc 
dziennie g. 7—22, tel. 939 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52. 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska.' Sla- 
rołęęka 1, Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
Skiego 11 (całą dobę).

Uroki złotej jesieni

Uroki złotej, chociaż wyjątkowo chłodnej, jesieni można jeszcze po­
dziwiać w parku im. Karola Marcinkowskiego w Poznaniu.

Fot. — R. Królak

Sprzedaż przed cmentarzami

Najwięcej gałęzi świerku i wieńców
■przed poznańskimi cmentarzami, w związku z Dniem Zmar- 

łych trwa sprzedaż kwiatów, wieńców, gałązek świerku 
i zniczów. Komunalne Przedsiębiorstwo Techniki Sanitarnej 
„Sanitech” ustawiło tam ponad 30 straganów, ale nie .wszystkie 
— o czym przekonaliśmy się wczoraj w godizinach południo­
wych — są wykorzystane. Handel uspołeczniony jest mało wi­
doczny, rće tylko pod względem liczby punktów sprzedaży. 

' Na Miłostowic dobrze zaopatrzony był stragan ,.Ruchu” ze 
zniczami, gorzej natomiast stragan WSOP, na którym wi­
dzieliśmy wieńce, świerk i znicze. Kłopotów przysparzało kup­
no ciętych kwiatów; ich wybór by^ bardzo skromny. Nieczyn­
ne były 2 stragany, które —jak należy sądzić z informacji przy­
gotowanej .przez Urząd Miejski — otrzymała WSS „Społem”.

Także przed cmentarzem na Dębcu handel nie wykorzystał 
dwóch straganów, ustawionych przy głównym wejściu. Mało 
było zniczów — tylko dwa stoiska, z tego jedno prywatnego 
producenta. Podobny zarzut dotyczy również kwiatów c:p,tych. 
Nie brakowało natomiast świerku, sprzedawanego w kilkuna­
stu miejscach.

Kwiaty suszone i sztuczne, wieńce, znicze i niewiele chryzan­
tem oraz goździków — widzieliśmy na straganach ’ WSOP 
.przed cmentarzem na Górczynie. Słaby wybór zniczów i kwia­
tów ciętych, za to świerku całe stosy. Podobnie jak na Miłosto­
wie i Dębcu, taikże i tutaj dwa stragany — nieczynne.

Zdecydowanie najlepszy wybór przed cmentarzem na Juni- 
kowle. W wielu przypadkach sposób sprzedaży budzi jednak 
wątpliwości, o których pisaliśmy iuiż w „Głosie” (26 paździer­
nika). Bardzo dobrze zaopatrzyła WSS „Społem” swoje straga­
ny w znicze, w przeciwieństwie do WSOP. która niewiele jesz­
cze dowozi tutaj kwiatów ciętych. Dziesiątki rodzajów wień­
ców i wiązanek, a także odpowiednie ilości świerku — ułatwia­
ły kupno. ‘

Nasze obserwacje pozwalają stwierdzić, że handel uspołecz­
niony nie w pełni wywiązuje się z nowierrcnych.mu zadań. 
Po piec wazę musi en poprawić weber towarów, no drugie — 
wykorzystać wiszystkie stragany. Krytycznie trzeba także oce­
nić dbałość o porządek, której brak należy chyba łączyć ze zbyt 
małą liczbą pojemników na śmieci. Działania zapewniające po­
prawę dotychczasowej sytuacji muszą być natychmiastowe, bo 
Dzień Zmarłych już pojutrze, (pik)

Studium Trzeciego Wieku 
rozpoczyna działalność

W Poznaniu w pomieszczeniach 
Klubu Seniora przy ul. Wielkiej 1 
od listopada rozpoczyna działal­
ność Studium Trzeciego Wieku, 
Zajęcia w studium prowadzorte bę 
dą do czerwca 1980 roku i przezna­
czone są dla osób starszych — we 
teranów pracy, kombatantów, eme 
rytów, rencistów.

Organizowane będą różne cykle 
imprez: zajęcia rekreacyjne, wy­
cieczki po mieście, odwiedzanie 
wystaw, uczestnictwo w spektak­

lach teatralnych i koncertach, 
spotkania z lekarzami, psycholo­

gami, socjologami, pedagogami 
(pogadanki o życiu rodzinnym, 
kulturze i sztuce, żywieniu). Spot 
kania w Studium odbywać się bę 
dą dwa razy w tygodniu a do­
stępne będą bezpłatnie dla tych 
wszystkich, którzy zapiszą się ja­
ko uczestnicy studium.

Zapisy prowadzą: Wojewódzki 
Ośrodek Opiekuna Społecznego, 
til. Chudoby 9 pokój 24 (godz. 9— 
14) oraz działy służb społecznych 
zespołów opieki zdrowotnej w Po 
znaniu, (bran)

Na osiedlach musi być ład

Dozorca - człowiek niezastąpiony
IZiedyś ten, kto dbał o czystość i porzą- 

1 dek domu zwał się stróżem. Z kolei 
stróż stał się dozorcą, a później gospodarzem 
domu. Ludzie noszący. takie miano niestety 
często nie wywiązują się należycie z dobro­
wolnie przyjętych obowiązków.

W mieście ubywa prawdziwych gospodarzy 
domów, a ich miejsce zajmuja ludzie, którzy 
tego zawodu nie lubią, lecz chcą uzyskać mie­
szkanie. Właśnie fakt, że ten, kto zostaje gos­
podarzem otrzymuje służbowy lokal sprawia, 
iż na jeden wolne etat dozorcy zgłasza się kil­
ka, a nawet kilkanaście osób. A potem — czę­
sto tuż po otrzymaniu służbowego mieszkania 
— dozorca rezygnuje z tej funkcji.

Sytuacja taka panuje w domach państwo­
wych i spółdzielczych. Liczb?, tych ostatnich 
budynków stale się zwiększa. Rosną też kło­
poty z obsadzaniem etatów dozorców. Ludzi, 
którzy decydują się na wykonywanie tego za­
wodu — nie tylko z chęci uzyskania mieszka­
nia — jest niewielu.

O spółdzielcze domy w Poznańskiem dba około 
740 dozorców, a więc o 34 mniej niż przewiduje 
plan zatrudnienia. W rzeczywistości jednak niedo­
bór jest znacznie większy. Zgodnie z założeniami 
jeden dozorca powinien sprzątać teren nie przekra­
czający 3 000 metrów kwadratowych. Tymczasem 
pod opieka niemal każdego gospodarza domu znaj­
duje się co najmniej 5 000 m kw. I ten fakt — obok 
niefrasobliwości niektórych dozorców — wpływa 
ujemnie na stan sanitarno-porządkowy w domach 
i na terenach do nich przyległych.

Poznańska spółdzielczość mieszkaniowa są­
dzi, że niedobór dozorców będzie się zwięk­
szał. Zawód ten staje się coraz bardziej sfe­
minizowany. Wiąże się to niekiedy z długo­
trwałymi urlopami macierzyńskimi, zwolnie­
niami z powodu choroby dzieci itp. Spółdziel­
czość mieszkaniowa nie dysponuje zaś zastęp­
czymi dozorcami. Tylko wyjątkowo obowiąz­

ki gospodarza chorującego przejmuje jego ko­
lega z sąsiednieao bloku.

Jakie środki zaTadcze się podejmuje? Spółdziel­
nia Mieszkaniowa we Wrześni, której również 
zmniejszyła się liczba dozorców postanowiła obyć 
się bez nieb powierzając opiekę nad klatkami scho­
dowymi — lokatorom. I nic zawiodła się, gdyż wie­
le klatek lśni czystością. Niektóre zdobią donicz­
kowe kwiaty a na ścianach wiszą obrazy. Zdarza 
się, że mieszkańcy dbają o porządek przed doma­
mi. Takie zaaktywizowanie lokatorów i pracowni­
ków spółdzielni, zwłaszcza konserwatorów oraz zaj­
mujących się zie'enia spowodowało, że Osiedle Ty­
siąclecia we Wrześni wyróżnia się czystością. Do­
dajmy, że spółdzie'nia zatrudnia obecnie tylko kil­
ku dozorców i to na pół etatu.

Wrzesińska próba jest interesująca, ale nie 
może być uznana za uniwersalny środek za­
radczy. Spółdzieiczość mieszkaniowa poszuku­
je więc także innych sposobów Jeden z nich 
to powołanie tzw. dyspozytorów Otóż lokato­
rzy zamieszkali w blokach bez dozorców mo­
gą obecnie korzystać z oomocv administracji 
osiedlow.ej tylko co godziny 15, a w niektóre 
dni tygodnia do 17. Czy wobec tego nie nale­
żałoby czas pracy administracji niejako prze­
dłużyć tworząc dyspozytornię czynną do wie­
czora albo nawet przez całą noc? Chodzi a 
umożliwienie mieszkańcom kontaktu z admi­
nistracją przez cały dzic-n zwłaszcza kiedy 
trzeba zasygnalizować sytuacje awaryjne. Dys­
pozytor mógłby zajmować sie także wydawa­
niem kluczy od pralni i sprzętu do zabaw — 
lokatorom budynków bez dozorców.

Coś w tym (pomyśle) chyba jest, ale dyspo­
zytor z pewnością nie zastąpi gospodarza do­
mu z prawdziwego zdarzenia. A zatem dobór 
dozorców (spośród kandydatów do wykony­
wania tego zawodu) oraz nadzór nad ich pra­
cą pozestaja kluczowymi problemami porząd­
ku i czystości w domach i wokół nich, (an)

4 520 abonentów może 
„rozmawiać" 
dalekopisami

Po oddaniu nowoczesnej cen­
trali teleksowej w Koninie, co 
nastąpiło w początku paździer­
nika tego roku, cały okręg oo- 
znański poczty i telekomunika­
cji (województwa: gorzowskie, 
kaliskie, konińskie, leszczyń­
skie, nilskie, poznańskie i zie­
lonogórskie) objęty jest siecią 
teleksową łączoną automatycz­
ni?. Abonenci mogą nawiązy­
wać kontakt orzez wykręcenie 
określonej cyfry na tarczy nu­
merowej.

Okręg poznański rozpoczął 
automatyzację sieci teleksowej 
w roku 1966, kiedy nowoczesną 
centralę otrzymał Poznań. Po­
tem takie obiekty uruchomiono 
w Zielonej Górze, Lesznie, Go­
rzowie, 'Kaliszu i wreszcie w 
Koninie.

Centrale teleksowe w tych 7 
województwach mają łącznie 
4520 numerów (1320 zajmują 
abonenci w Poznaniu). Liczba 
instytucji korzystających z moż 
liwości teleksowego porozumie 
nia stale się zwiększa. W tym 
roku przybyło 270 nowych abo­
nentów, a do końca bieżącego 
kwartału zostanie podłączonych 
jeszcze 170 stacji teleksowych.

(len)

„Tey“ przygotowuje
nowy program

Tak łubiany nie tylko przez 
poznaniaków kabaret „Tey” 
obecnie ma przerwę w swej 
d zi ał a 1 no ś ci. P r zy go t o w y w a n y 
jest nowy program „Na grani­
cy. czvli zaplecze urzędu celne 
go”. Wykonawcami i autorami 
tekstów bada: Zenon Lasko­
wik, Bohdan Smoleń oraz nowy 
członek zesoo:u artystycznego 
„Tey-a” —' Rudolf Schubert, 
który przeniósł sie do Poznania 
z gdańskiego kabaretu ..Wały 
Jagiellońskie”. Scenografię za­
projektował Andrzej Mleczko, 
muzyka jest dziełem Huberta 
Szymczyńskiego. Premiera no­
wego programu przewidziana 
jest około 10 grudnia tego roku.

Teraz Zenon Laskowik i 
Krzysztof Jaślar przygotowują 
nowe edycje swoich programów 
^ila telewizyjnego studia „Ga­
ma”, m. in. spektakl zrealizowa 
ny na Osiedlu Rzeczypospolite4 
na poznańskich Ratajach,, pt. 
„Doroznosiciel”, traktujący — 
jak twierdzą aktorzy — o ..życiu 
intymnym mleczarza”, (bran)

odpowiadamy
Edmund Ciesielski, Osiedle Le­

cha. — Przyznajemy słuszność za 
złą jakość gazetowej reprodukcji 
zdjęcia. Przepraszamy. (3051)

Noim sygnalizacja

Przed wiaduktem przy zbiegu 
ulic: Dolna Wilda i Czechosłowac­
ka w Poznaniu ustawiono nową 
sygnalizację świetlną. Oby działa­
ła sprawnie. Życzenie to odnosi 
się zresztą do wszystkich takich 
urządzeń w mieście obecnie „nę­
kanych" częstym przepalaniem 
- się żarówek.

Fot. — R. Królak

Stała Czytelniczka, Poznań. — 
W liście z 18 X br. brak jakich­
kolwiek danych (także nazwiska i 
adresu nadawcy), które umożliwi 
łyby podjęcie interwencji lub 
przyjścia z pomocą. (Przy odpo­
wiedzi należy powołać się na 1. 
dz. 3019).

RADIO |

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.05 Czte­
ry pory roku; 11.25 „Trzecie 
królestwo” — fragm. pow.; 11 35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12 25 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Stara i nowa ma 
Styka wojskowa; 13.20 Jazz Jam­
boree 79; 13.40 Kącik melomana;
14. Studio „Gama” (ok. g. 14 05 — 
InL dla kierowców); 14.20 Stu­
dio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga- 
rtia” c.d.; 15.05 Korespondenta
z zagranicy; 15.10 Studio „Gama” 
c.d. (ok. g. 15 45 — Inf. dla Kie­
rowców); 16 Tu Jedynka; 17 30 
Tu Jedynka c.d.: 18.25 Konceit
życzeń; 19.15 Kiermasz polskiej 
piosenki: 19.40 Estrada folkloru; 
20.05 Koncert życzeń; ; 21.05 Ol im 
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80: 21.29 Utwory S'. Moniuszki;
22.20 1u Radio Kierowców; 22 23 
Białystok na muzyczneji antenie; 
23 Wita Wcs Polska — mag. slow 
no-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 10, 
II. 12.65, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i Zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Kajtusiowe prezenty” — 
słuch.; 10 Portret pisarza — M. 
Kuncewiczowej; 10.30 Big Ban­
dy Swingowe; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Młodzi muzycy na ra 
diowej antenie; 11.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK: U ’0 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Od 

poloneza do mazura; 12.25 Lud­
wig van Beethoven — II koncert 
fortep. B-dur 19; 13 Publicysty­
ka krajowa; 13.10 w A. Mozart: 
Uwertura Leporella scena poje­
dynku oraz duet donny Annv i 
Otiawia z I aktu opery - ,.Dc.n 
Giovani”: 13.33 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Hummela Koncert F-dur na 
‘rąbkę i orkestrę; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa: 14.45 Muzyka Hąyd 
na: 15 30 Popołudnie dziewcząt
’ chłopców; 16 600 sek. z zespo­
łem „Tijuana Brass — Herba Al- 
perta’’: 16.10 Śpiew chóralny;
16.40 ..Naga mysz” — fragm. prozy 
J Iwaszkiewicza: 17 Opretka. jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 Muzy 
i mecenasi: 18 Amatorskie zesno 
ły przed mikrofonem: 13.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”: 18.49 
Krajobrazy; 19 Koncert z nagran 
WOSPR i TV w Katowicach; 1j.40 
Dom i my; 20 Redakcyjne Fo­
rum: 20.20 Płyty stare i nowe;
21 Ren. z I Ogólnop. Konkursu 
Wokalistyki Operowej; 21.40 Ro­
bert Teatr — świetny tenor an­
gielski, śpiewa Monteverdiego: 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Polska Muzyka Współczesna: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka

Wiadomości: 4.30. 5 30, 6.30, 8.30, 
11.30, 18 30. 18.30. 23.50.

FROGRAM III: 3.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czto 
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 9.10 Słynne tematy swingo 
we „Serenada w Dolinie Słońca”; 
9 30 Nasz rok 79; 9.45 Koncerty
wiolonczelowe; 10.35 Kiermasz 

płyt wytwórni Bałkanton; 11 
Sceny z życia małżeńskiego — 
pow.; 11.30 Zespoły H Majew­
skiego; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Zielone oczy kota” — ode. pow.; 
14 Cesar Franek i uczniowie; 
15.05 Jazz na motywach hindus­
kich; 15.40 „W dni powszednie” 
— śpiewa H. Frąckowiak z zespo­
łem SBB; 16 Ren. literacki; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.46 
Bielszy odcień, bluesa; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich- 18.25 Czas 
relaksu; 19 Posłuchać warto .; 
19.15 „Jarmark” — gra Zespół 
Sun Ship; 19.30 Opera tygodnia; 
19.50 „Człowiek o dwóch twa­
rzach-’ —ode. pow.; 20 Z mojej 
płytoteki; 20.30 „Słowo jak rę­
kawiczka”; 21 Wariacje na temat 
C. Portera; 21 35 Antologia pio­
senki francuskiej; 22.08 Z nagrań 
Donny Hatway’a; 22.15 „Ziemia 
jałowa” — nowy utwór E. Siko­
ry; 23 Polska w oczach świata; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.4$ Radio- 
express; 7.30 Stereo: Muzyczne 
propozycje; 3 Grają i śpiewają 
„Czerwone gitary”; 8.10 B‘TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Jęz. polski — Człowiek Rene­
sansu; 8.25 A. Ladow: „Kikimo- 
ra” — baśń ludowa op. 63; 3 35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach: „O powszechnym obo­
wiązku obronności kraju”; 9 ńia 
kl Il—lii (wych. muz.): ..r o 
ćwierkają wróble”; 9.25 Podrożę 

muzyczne po kraju; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Kajtusiowe prezenty” — 
słuch.; 10 Dla klasy VI (jęz. poi 
ski): Opisuje, opowiadam, dysku 
tuję; 10.30 Estrada przyjaźni: 11 
Dla kl. II lic. (jęz. polski) — Z 
riego wszyscy: 1130 J. F Rameau: 
Suita baletowa z tragedii lirycz­
nej; 12 05 Czas dobrych gospoda 
rzy z Bydgoszczy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 XI Ogólnon. Olimpiada 
jez. rosyjskiego: 13.20 Dla Kl. 
II—III (wych. muz.): „Co ćwier­
kają wróble”; 13 45 Tu Studio 
Stereo (ogólnop.); 14.45 Gra t 
śniewa zesnół „Limanowianie”; 
15.05 „Matysiakowie”; 15.40 Książ 
ki. do których wracamy: „Kono- 
rielka” — fragm. opow.; E. Rca- 
lińskiego; 16.05 „Nasz dom” — 
„Portret rodziny”; 16.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa: 16.40 
z cyklu: Postawy 1 działanie; 13.50 
P.adioexpress: 17 Stereo: Słynni 
instrumentaliści; 17.15 Aud. spo­
łeczna; 17.25 Stereo: Sopot 1979; 
18 25 Klub pod znakiem zapyta- 
ńia: „Dlaczego piją” — aud. z te­
lefonicznym udziałem słuchaczy — 
tel. 29-40-21. godz. 12.00—19.15; 15.15 
Jęz. angielski; 19.30 „Warszawska 
Jesień 79”; 20.45 L. v. Bcethovcn: 
Kwartet smyczkowy cz. 8; 21.20 Ja 
nis Iwanow — wybitny symfonik 
łotewski; 21.50 NURT — Nauki po 
lityczne; „Ekonomiczne i prawne 
podstawy demokracji socjalistycz 
nej; 2215 Lektury i przemyśle­
nia; 22.30 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia, sem. I: 
„O seniorach i błędnych ryce­
rzach”. . , 

> Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

TELEWIZJA |
PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Uprawa ro­
ślin (sem 3): „ Agrotechnika 
zbóż ozimych”;

6.30 — TTR, RTSŚ — Mechani­
zacja rolnictwa (sem. 3): „Me­
chanizacja prac pielęgnacyj­
nych”;

11.05 — Jęz. polski (kl. I lic.) — 
J. Kochanowski: ..Odprawa po 
słów greckich” (kol.);

12.00 — Program dla najmłod­
szych — „ęzerwone, żółte, zie 
lone; „Rady pana milicjanta” 
(kol.);

12.55 — Jęz. polski (kl. IV lic.) — 
Jerzy Szaniawski: „Dwa tea­
try";

13.40 — TTR — Uprawa roślin 
sem. 1): „Gleby bielicowe i 
brunatne”;

14.10 — TTR — Mechanizacja roi 
nictwa (sem. 1): „Technika 
kierowania ciągnikiem”;

15.50 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— Turniej reporterów (kol.);
17.00 — „Interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych;
17.25 — Sonda: „Brzydka plama” 

— prezentacja metod walki z 
wielkimi katastrofami ekolo­
gicznymi (kol.);

17.55 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny — Porozmawiajmy o 
samotności (kol.);

18.25 — Między nami jaskiniowca 

mi: „Wynalazki Freda” — film 
animowany (kol.);

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kcl.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19 10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — ..Saga rodu Rius” — film 

TV hiszpańskiej, ode. 6 (kol );
21.15 — ..Merkury z paszportem 

Unitra” (kol.);
21.45 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.);
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Studio Sport — Hokej na 

lodzie.
PROGRAM 2

13 25 — „Zwierzyniec”, (powt );
13.55 — ..śledztwo zostało wzno­

wione” (powt.);
14.25 — „Proscenium” (powt.);
15.05 — ..Bracia Karamazow”, cz. 

2 radź, filmu fab (powt.);
16.30 — Język angielski — Kurs 

podstawowy, 1 5;
17.00 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 5 (kol.);
17.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych (kol.);
18.00 — „Poradnia Zaufanie”:
13.30 — Program morski: „Flota 

handlowa «Sołdek»”;
19.10 — Teleskop;
19 30 — Wieczór z dziennikiem 
20.15 — Wtorek melomana — Sona 

ta f-moll op. 2 nr 1 oraz So­
nata f-moll op. 57 „Appasio- 
nata” Ludwiga van Beethove- 
na. Wyst.; Garrick Ohlsson, 
Roger Woodward (kol.);

21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Premiera w Dwójce: „Doj 

rzałe la<a” — NRD-owski film 
fab. (kol.).


